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10 do 5-ej bez przerwy, 


Jót wieczorem w sali O. K. R. (Aleja Jerozol. 56) 
„Zycie robotników polskica w Ameryce“, Odczyt * 
w cenie mk. 1 do nabyc.a przy wejściu. 


Dziś, dnia 9 marca o godzinie 7 i 
tow. Z. Praussowa wygłosi odczyt p. t. 
ilustrowany będzie przezroczami. Bilety 


` 


Rząd Sowietów zwrócił się do Rządu 
polskiego z wyraźnie stormułowanemi pro- 
pozycjami pokojowemi. Centralny Komitet 
Wykonawczy Sowietów ogłosił odezwę do 
ludu polskiego, w której oświadcza, że lud 
rosyjski daleki jest od myśli mieszania się 
do spraw wewnętrznych innych państw; że 
nie chce im narzucać mętod wyzwolenia 


- spolecznego, że przeto nie nie stoi w drodze 


pokojowi, równie, koniecznemu dla obu 
państw i narodów. ' 
Witamy z radością te propozycje poko- 
jowe 1 oświadczenia, dające podstawę do 
niezwłocznego rozpoczęcia rokowań i za- 
kończenia rujnującej wojny, którą ani 
Wam, ani nam nie pozwala odbudować go- 


'spodarstwa spolecznego i wyprowadzić 


mas. pracujących z nędzy i niedoli. Jak 


(Wy, tak i my pragniemy oddać Wszystkie 


«Tozpoczęliśmy kampanję pokojową. 


Siły swoje „walce z głodem, chłodem, tyły. 
„sem i bezrobociem, si * 


Nie od dziś walczymy o pokój. Nie mo- 


gliśmy coprawda mówić o pokoju wówczas, 
gdy „czerwona armja* zajmowała ziemie 
polsko-litewsko-białoruskie, stała u granic 
b. Królestwa Polskiego i — Świadomie czy 

iednie — zagrażała naszej młodej, 
opa jeszcze i nieokrzepłej niepodle- 


tZ tą chwilą jednak, gdy zadanie obron- 
le wojny było ukończone, niezwłocznie 
W 


Sejmie, w. Radach miejskich, w prasie, na 


zgromadzeniach publicznych  wzywaliśmy 


Rząd polski, aby wystąpił z inicjatywą po- 


| olOW, aby corychlej zakończył wojnę, 


óra im dłużej trwa, tem. jest szkodliw- 
szą i bardziej rujnującą, aby =— zawiera: 
Ia0 pokój z+sówiecką Rosją — zagasił '0- 
stanie płomienie pożaru, od sześciu lat 
niszczącego Europę. 

„ Obecnie — gdy Ententa, przestała: wy- 
Wierąć nacisk na Polskę w kierunku: dal- 
szego prowadzenia wojny, gdy zbankruto- 
wała polityka „drutu kolczastego” a Rząd 
Sowiecki sweini propozycjami dał do To-. 
kowań podstawę — z tem większą siłą ża- 
damy od Rządu. polskiego, aby- zrobił 
Wszystko, 00 0d niego zależy, dla niezwło- 
<znego zakończenia Wojny: - 


Dążymy do: pokoju demokratycznego i władzę. 
sprawiedliwego, pokoju, opartego na po” | 


Do kl ronisin 


jej woli wbrew sprawiedliwości,  wbraw 
interesom ludu : pracującego.  Zwalczamy 
politykę imperjalistyczną, polegającą na 
przyłączaniu siłą ludów obcych. Dążymy do 
tego, aby sprawa krajów, t. zw. kresowych 
została rozstrzygnięta zgodnie z ich intere- 
sami, na mocy swobodnie przez ludność 
tych krajów powziętej decyzji. 

Zgadzamy się z wyrażoną przez Rząd 
sowiecki opinją, że niema obecnie takiej 
sprawy gospodarczej czy: : terytorjalnej 
między Polską a Rosją, która nie mogłaby 
być rozstrzygnięta przez porozumienie po- 
kojowe. A 
Rokowania, które przyjdą i które do- 
prowadzić muszą do pokoju, będą likwida- 
cją nietylko tej wojny, ałe i całego dawne- 
go stosunku Rosji do Polski, opartego na 
panowaniu Rosji, a niewolnictwie Polski. 
Nowy stosunek może być tylko stosunkiem 
suwerennych państw-narodów, 

W wyniku wielkiej wojny europej- 
skiej, — z rewolucjami  politycznemi, z 
tworzeniem się Republik zamiast dawnych 


rządów absolutystycznych, z wyłonieniem* 


Się suwerennej państwowości narodów, 
dotychczas podległych . obcej władzy — 
splatają się dążenia mas pracujących  we- 
wnątrz każdej społeczności do wyzwole- 
nia gospodarczego, do całkowitego prze- 
kształcenia ustroju społecznego. 
Jest to wielki proces rewolucyjny, któ- 


ry obecnie świat przeżywa — jest to zna” 


mię tego okresu dziejowego, w który wesz- 
liśmy. Klasa robotnicza Polski, narówni z 
proletarjatem celego świata, dąży do wy- 


zwolenia społecznego przez walkę ź burżu- -+ 


azją i przez rozwijanie swoich sił- twór- 
czych i organizacyjnych. Różnimy się zna- 
cznie z Rządem Sowieckim w pojmowaniu 
metod tego wyzwolenia. Ale różnice te 
sprowadzą się do właściwej miary, jeżeli 
nie tylko w zasadzie, lecz i'w praktyce bę- 
dzie się stosowało tak dobrze przez . Wa- 
szych przedstawicieli wyrażoną: maksynię, 
zo nie można socjalizmu nieść innym na- 
rodom na ostrzach bagnetów i że proleta- 


zjat każdego kraju wyzwoli się tylko wie. | 


*warunkami 


bicie Rzeczypospolitej Polskiej, nie przez 
| wyrzeczenie się odrębności państwowej, 
| lecz na gruncie zdobytej niepodległości, wi- 
| nien dom swój urządzać i swobodnie na 
swojej ziemi — w.związku z proletarjatem 


budować. > 4 ; 
Pierwszym warunkiem dalszego roz- 

woju jest 

wojny. 


L 


3. Uproszczenie propòdury, karnej, 


Dlatego pozwalamy sobię postawić, wnio- 
sek, ażeby między innemi zarządzeniarni wy- 
slano lotne oddziały, prawniczo - śleduze,  któ- 
reby tego rodzaju sprawy, to jest gdy w aresz- 
cie prewencyjnym dany więzień odsiedział 
już swój wyrok, którego się później doczekał, 
żeby tego rodzaju-sprawy były natychmiast u- 

rzane i więźniowie natychmiast uwalniani. 

z pnie chcielibyśmy, ażeby nareszcie wię 
źniami wojskowymi zaopiękowałą się Proku- 

tatórja Wojskową, która wcale się nie wtrąca 

do więzień i nawet do prowadzenia sprawy. 

A to wtrącarie jest poprostu koniecznością, 

bo działają sądy wojskowe dwojakiego rodza- 

ju. D. 0. G. i D.'0. M. to znaczy sądy polowe 

i sądy wojenne. I ota okaz 3 się, że pewne- 

go- pięknego póranku władze wojskowe po- 

wiadają nieraz sobie, że to więzienie przecho- 

dzi dó D.'0./G. a to pózostaje pod zawiady- 

waniem D. 0. M. i skutek jest ten, że więzień 

jest pozbawiony ' papierów swoich | sędzia 

śledczy wojskowy nie dostaje papierów jego 
do ręki i nieraz kilką tygodni, miesięcy wię- 

zień czeka zmiłowania Bożego, żeby sędzia 

przyszedl, a on nie: przychodzi. Mićliśmy ta- 

ki wypadek, że kiedy D. O. G, powstało w Gro- 


pozostawiły w więzieniu tywilnem. 32 osoby i 
prokurator cywilny: musiał tych. więźniów u- 
wołnić, bo nie miał „Papierów... Pisał na pra- 
wó i lewo dwa tygodnie o papiery i nie otrży- 
; mał odpowiedzi. Tak się dzieje w sądach woj- 
skowych. Nie chcę generalizować zarzutu zlej 
woli, pówiaddm więć tylko, że przesłępeżość 
| jęstujmowańa zanadto drobiazgowo, to znączy 
jęst wiele spraw, które można załatwić w put- 
kaqh, lub kompanjach ale tych „ludzi wpako- 
_wuje się do więzienia i jest dużo spraw ta- 
kich, któreby się kwalifikowały do amnestji, 


dy, „gdy, własnym wysiłkiem i zgodnie poj gowta i jego wyełtowanie etyczne. Następnie, 
py 


Swego byta sięgać będzie 


W szczególtości proletarjat polski, do- 


szanowaniu niepodległości narodów, poko- | świadczony w stuletniej fiewoli narodo- 
4u porozumienia, nie zaś narzucania swo- | wej, świadom jest tego, że nie przez. roz- 


i to' jest najważniejsza przyczyna, że brak Sił 


; Or, >, igi 3 A 3 è- 
prawniczych i trzebą szńikać ze świecą s 
szczególniej zaś mało jest « sędziów Pe ża 
Si radi msi azatić: kooperacja Po 
tym względem ‘koope 


całego świata — Republikę socjalistyczną 


„dnie i sądy: polowe posunęły się na wschód, 


biorac pod uwagę pożiom tego danego szere) 


"nów ziem wschodnich. Jeśli 


W imię tego pokoju, w imię socjali“ 
stycznej przyszłości wyzwolonych i niepo- 
dległych narodów — robotnik polski prze- 
syła bratnie pozdrowienie proletarjuszowi 
rosyjskiemu. ji 

„, Centralny Komitet Wykonawczy. Pol- 
+ skiej: Paniji Socjalistycznej. | 


pokój, trwały pokój, leczący rany | : Warszawa, 9 marca 1920 r. 


- 


Tajemnice więzień. 
Przemówienie: tow. K, Pużaka, 
(Dokończenie), 


między Ministerjami, ażeby część sędziów wy» 
eliminować, ażeby przydzielić do sądów cywil-' X 
nych jak i wojskowych, zaprowadzić uprose = * 
czoęną procedurę karną, a najważniejsze, żeby 
uposażyć sędziów wszystkich kategorji mater-' 
jalnie tak, żeby byli niezależni, żeby w ten 
sposób przyciągnąć z adwokatury i z innych f 
zawodów wolnych prawników, którzyby „ta 
sprawy przeprowadzili. Mówiąc o tem muszę 
zaznaczyć,-że siedzi w więzieniach dużo ludzi 
takich, którzy są przekazani przez sądy bol- . 
szewiekie i ukraińskie i znowu bez żadnych 
papierów. Siedzą następnie skazańcy sądów 
niemieckich, bolszewickich, ukraińskich, awy 
roki są straszne po 10, 15 lat. Wprawdzie ich 
dotknęła amnestja, ale pozostało jeszcze 10 
lub 156 lat. Dotychczas się nie orjentujemy w 
tem, za ¢o byli skazani, bo władze okupacyjne 
wszystko podprowadzaly pod jeden punkt: 
czy bandyta, czy złodziej. : R 
Powiększenie liczby prawników. -- i ` 
"T ta sprawa musi być przejrzana, musi 
być Foto. Gi ludzie poprostu blagają , 
nas o to, aby ich procesy były w najkrótszym. 
czasie rozpatrzone i ztewidowane. W ten spo 
sób jeśli uwzględnimy uproszczoną procedurę . 
karną, jeśli zastosujemy inne środki zapobie- 
gawcze, aniżeli uwięzienie, jeśli będzie ` roze 
dział kompetencji władz mogących areszto- 
wać, jeśli w dalszym ciągu Ministerjum Spra- 
wiedliwości į Ministerjum Wojny przyciągną 
dzięki dobremu wynagrodzeniu siły prawni- 
cze, to mamy hadzieję, że sprawa pójdzie w 
szybszym tempie, więzienia się wyludnią, bę- 
dzie można naprawdę więźniów lepiej wyży- ` 


"= 


wić i odziać, wreszcie będzie można walczyć 
Pi pianga Berith który dzisiaj szaleje i 


“sie, nistylko w więzieniach i wśród 
adminisitacii więzieńtiej, ale i pośród ludno- 
ści miejscowej i w wojsku, ` « 

A Więzienia w Polsce. 
| “Na zakończenie chcę podkreślić jeszczę ję- 
dną rzecz, mianowicie chcę, ażebym nie był 
źle zrozumiany, że jeśli wykazałem krzyczące ) 
braki, to przedewszystkiem to dotyczy tere 
A” chodzi 6 | 
więziennictwa w Polsce, to s jou] 


wowany. Pod tym 


* 


ró 


4 


e 


e 


R O BOT NIK”, 


dzić, że w Polsce jest czystość i hygiena, ale 
wyżywienie pod psem, Jeśli. jest pewna hy* 
giena, to znowu umundwowania brak dla 
więźniów, bielizny i.t, d. Pod tym względem 
„więziennictwo szwankuje i. zastaliśmy  wszę- 
dzie, przeludnione więzienia 4 mię dopasoWa- 
me budynki do więzień. n, sha 
,_ Nie wiem z jakiego względu Ministerjam 
Sprawiedliwości przez okólnik swój zastogo- 
wało zakaz palenia papierosów. To jest mo- 
że błahostka. Ale dla więźnia, który jest źle | 
karmiony i źle odziany, któremu rodziny mo- 
ga mało przynieść do jedzenia, jeśli nie bę- 
dzie mial palenia, to jego naprawdę karze się 
zbył surowo, bo ten czlowiek jeszęze nie jest 
zanym, a już jest ukaranym 
branie mu możności palenia, 
on będzie palił w ten sposób, 
papierosów po cenach paskarskich dozorca. 
Będzie tu Pole do przestępstw wśród dozor 
ców więziennych l mogą być inne nadużycia 
jak ułatwianie ucieczki, fałszywi świadkowie, 
przenoszenie listów i t. p. Jeśli tę możę być 
zmienione, to prosiłbym bardzo p. Ministra 
Sprawiedliwości, ażęby zakaz palenia papie- 
rosów usunął, Przedstawię następnie do ła- 
skawego uznania wnioski, które są b. liczne, 
ale stan więziennictwa naszego już jest tak 
artan że muszą nástąpić gwaltowne reformy 
natychmiastowa doraźna pomoc rządu, gdyż 
w przeciwnym razie nie mamy moralnego 
prawa trzymać tych więźniów, 
wpłynąć na ich poprawę, o ile pieżców. 
zbrodniarz, który wykroczył "przeciwko pra |; Już dzisiaj niema 
| duje się w bezpiecznych schówkach 
albo zostało przeszwarcowane na Wschód i na 
Zachód, do Niemiec i do Rosji, Ą 
Ale p. Skulski dzisiaj dopiero pówiada, 
„że rząd nie posiada dostałęcznej ilości pro: 
duktów, aby zabezpieczyć ludności żywność, 
(choćby tylko: według norm dotychczasowych, 


knął pięścią w trybunę, sypuąl kilka trazesów 
retorycznych 1 jeszcze 2 miesiące „rządził”. 
Pamiętamy równieży jak to ks, Lutosław- 
ski 1 wszysty inni'księża | wszystkie reaki i 
wszystkie endeki, razem: z p. Skulskim kru- 
szyli hiejednokgotnie kopjo swej wymowy w 
są wolnego handlu, a przeciwko sekwe- 


Jedynie socjaliści 


wyznań, rozpoczęli zbrodniczy tan. 
Rzuciła się ta piekielna słora drapieżców na. 
wynędzniały naród | zaczęła ssać krew, Ceny 
w przeciągu tygodni jesiennych podskoczyły 
9 100%, w przeciągu miesięcy zimowych dwa 
i trzykrotnie. A arapieżcy okrwawionemi 
zurami gromadzi]! góry pieniędzy, Po całej 
Polsce (prócz. Poznańskiego, gdzie przezornie 
zachowano sekwestr) rozlega się krzyk mas 
wygłodzonych, po całej Polsce rozlega się jęk 
cho , błaganie wycieńczonych, wołanie o 


zbiedzonej, schorowanej, zagrożonej niegasną- 
cemi epidęmjami. masy unosi się tryumfalny 
'hymn oszalałych i krwią bliźnich opitych dra- 


moralne, ażeby ten zbrodniarz powrócił na to- 
no społeczeństwa poprawiony a nie zdepra-- 

n ; względem. naturalnie du 
$o można powiedzieć, że niestety tylko w kil- 
ku więzieniach w Polsce zauważyłem szkoły, 
tory sęk w ram więzieniu szkół niema, 

Jotex niema, niema ani jedne kartki Mos kij 57 
ki, którąby mógł VEEE A Pod es WA dRMJI 
względem musi Ministerjum przyjść z pomocą „Ale posłowie socjalistyezni przepowiadali 
i jednocześnie musi spoleczeństwo wspó s | to ód roku wciąż, bez znużenia, = — 
z rządem zająć się losem więźniów, którzy Dlaczego więc dopiero dzkiaj mówi. się 
Wiegiodzą na- Wolność. Dziś jest sian taki, że | takie rzeczy 1 dlaczego 'dopieso dzisiaj ża: 
więźniowie wychodzą na wolność bez lenigą | miera się zrobić to, czego socjaliści domagali 
a jæ jest główny powód, że następuje recydy- | się Peg A | 

- Poprostu dlatego, że dzisiaj rząd sekwe- 
strujący, nie znajdzie już u*ziemian i u chło- 
PÓW — ani worka zboża. Wszystko »sprzeda- 
ne. Więc chłopi bogaci i endecy już może na- 
wet nie będą protestowali, * 
|. mldźła i bięrzta, co się. wam ino spodo- 
ba!“ — myślą sobie, śmiejąc się w 'kułak. 


is Pod tym względem Minister Sprawiedli- 
wości musi roztoczyć szerszą akcję, dopuścić: 
do funkcjonowania specjalne patronaty, któ- 
ręby się zajęły stosunkami więźnia” nietylko 
bf esy ale specjalnie po wyjściu z wię- 


Mały feljeton. 


Smieszne są to sprawy.. * 
P. Skulski, jako prozydeut ministrów, 
karży się, iż sprawa aprowizacji źle stoi z 
"powodu tego, że Sejm najpierw wcale nie u- 
chwalił a polem tylko częściowo Wprowadził — 
Sek westr, i 2. 
„ = To prawda. Mimo ci uporcz, 
i nagłych wuiosków kiiit woj 
Seju „stale sekwęstr odrzucał, Paniięjdmy 
Wszyscy gorące, płomienne: zapewnienia Pa~ 
derewskiegu po jego powrocie z Paryża we” 
wszęśiiu ub. roku, iż sekwesti musi być wpro- 
Wadzony, albo on, Paderewski, podaje się do 
dymisji, Sekwesir jednak nie został wprowa- 
dzony i Paderewski nie Podał się do dymisji. 
Kszyknął tylko; „Szubienica paskarzom*, hu- 


czas. na . xveSsbrm, 
Ale co będzie z głodującemi masami? 
Amo zagranica priy slom" — 
Pierwszym warunkiein jakiejś istotnej 
pomocy z zagranicy jest — zakończenie woj- 
ny. Kw dzis okaże pomoc pansiwu do éna 
rs we kę 4 wciąż prowadzącemu woj- 
wę SNE: A 4 


Wiecie, ile Ministerjum Wojny zażądało 
na swe wydu.ki. ; 

18 miljardówł ESEA 

Zagranica powie: „Macie 18 miljardów 
na wojowanie, dajcie drugie tyle na żyw- 
uOŚĆ'*, j $ 

He! he! he! Śmieszne to są sprawy i urą- 
gające zdrowemu rozsądkowi, ` 


Zysław, 


3 BWT . | zad 


kladnom zbadaniu Magdy uznalo ją za istotę 
| anormalną, z przewagą sił. podświadomych, 
sklonną do kalalepsji a nawet somnambuligr 
mu 8 


(. Ostatecznie zapadł wyrok uwalniający; 
lecz, pocichu porądził sąd sięrżantowi pożar 
ników, by córki dw służby więcej nie posyłał, 
a to ze względu na podniecenie opinii: publicze 
nej, która byla stanowczo przeciw Magdzie, 
Jakoż mimo wyroku ułaskawiającego odtąd 
Szpónarówna, pizezwana czerwoną 1 u- 
chodziła za podpalaczkę i carownicę, której 
wszyscy schodzili z drogi, bojąc się przypuścić. 
ją na próg swego domu. A 


Znękany ojcieę wysłał ją w strony odle- 
głe do krewnych na wieś w nadziei, że po ja- 
kimó czasie będzie mogła powrócić, gdy zatrze 
się pamięć „a ludność uspokoi się i 
zapomni o czerwonej Magdzie. 

Jakoż spędziła na wsi dwa lala nie dając 
© sobie znaku życia, Wtem przed trzema ty- 
godniami powróciła nagle do miasta ble 
niż zwykle, z zapadlemi policzkami i śladami 
łez w zaczerwienionych oczach. Na pytania 
odpowiadała niechętnie, z widocznym przymi- 
sem i tylko rwala się do służby, nie chcąc byę 
ojcu ciężaremów domu, W końcu ustąpił na u 
silne błagania, i choć z ciężkiem sercem wy- 
robił jej miejsce w domu bogatego kupca, 
Duchnica przy ul, nara Dziewczyna 
objęła tam miejsce służące ia s 
niała już gorliwie obowiązki, me: e 


Czerwonej Mag- 
dy przeszło i | 
,ż6 mikt na to nie zwrócił uwagi. 

Szponar gryzł się tvm powrotem ogromnie i z 


B Ma | 
0... STEFAN GRABIŃSKI. 


„.* ERS 
Czerwona Magla, 
(Z oyklu p. t „Księga Ognia“), 


Przeprowadzone śledztwo nader surówo i 
sciśle nie wykazało winy podsądnej; a 
śledczy stwierdzi! tylko ku za pea f 
mieniu na podstawie jań świadków i o 

onej, żę w przeciągu roku niespełna jej 
służby zaszło w mieście przeszło 100 pożarów 
i to przeważnie tylko w domach jej chlebo- 
dawców w danej chwili. Nadto ustalono cha- 
rakterystyczny fakt dotyczący zachowania się 
Szponarówny w cząsie podejrzanych pożarów: 
Oto w 50 wypadkach na 100 znachodzono ją | 
po ugaszeniu ognia w stanie nięprzytomnym, 
prawie kataleptycznym, zwykle wewnątrz do- 
mu, któr$ uleg! klęsce, Oto wszystko, Dowó- 
dów winy bezpośredniej nie zdolali oskarży- 
ciele przytoczyć ani w jednym wypadku; ani ra. 
zu nikt jej nie przyłapał na gorącym uczynku, . 
Owszem o podpaleniu jakiemkolwiek zdaje 
się nie mogło być mowy, gdyż, jak wynikało 
m żeznań świadków naocznych j poszkodowa- 
nych dziewczyna od chwili Wybuchu pożaru aż 
ugaszenia pozostawała jakby w transie i 
ruszała się z miejsca; ponadto ogień wy- 
nie w bezpośredniej jej bliskości lecz 
„W pewnem oddaleniu, np. w. drugim 
ecim pokoju, NO są c 0 
"u lekarzy-ekspertów, którzy okazali - 

«esowanie się tą sprawą, -po do- 
rę 4 


Ért 


„| nią w walce 


chleb, o pomoc — ale "ponad tym chórem ` 


żywności. Co było, znaj. | 


Więc już i pan Skulski myśli, że nadszedł 


wtorek, 9 marce 1020 r. 


[- Kongres sacjalis 


Oprócz wspomnianych jè gości. zagrani- 
ch, przybyła też Skale kicz dka, 
Roland Holst. Zastrzegła się, że zw tko 
kongresy partii, należących do Ill-ej > 
marodówki, przyjechała jeduak do Strasburga 
ma zaproszenie: Loricta i Rappopórta  Odęzy- 
tala manifest Biura Zachodniego LLI-ej, Mię- 
|-deytar., wzywający do ubalenia ustroju kepi- 
| "AYIA me Żyd doianian Paowa 
Rewolucja rosyjska ma. być gwiazdą: 
socjalistów. Republika Sowietów 
| test w tendgnoji -historycznej. rówaie" tranou- 
| ską; "niemiecką, angielską, jak nusyjską. 
442 punkty porządku, dziennego najwię- 
1 Mi 


zajęły czasu: sprawa polityja wewuętrzuej 


` W dyskusji nad polityką wemuętrzną p> 
ruszono sprawę winy w wybuchu wojny, kry 
tykowamo działaliwść  pusłów w parlametweie 
podczas wojny, obszeriie mówiono 0 wybo- 
ruch ostatnich i zóstanawianowbię nad ` przy- 
czyną niepvwwdzenia. Oto kilka próbek z mów 
różnych delegatów: ie 
„ Mayerts wystąpił przeciwko tym, 00 mimo 
"uchwał pastyjnych zawierali blok z partjan 
niesocjalistycznemi: przy wyborach „do rad 
miejskich. Okagałó $ię, że postępowali luk 
zwolennicy -èj Międzynarudówki. Raffin- 
Dugens przypominał, jak burżuazja przy wy- 
borasi dó“ parlaméñtu jednakowo traktowała 
wszystkie: odlamy 4 nu, 2 czego należy 
wysnuć wniosek, że tylko jedunść partji zdola 
sparaliżować zakusy wwogów, DƏ, jedności: tej 
mówca 
żądał. jedneści niętylko orgawicącji politycz 
nych, ale też ekowomiczhych- "W czasie straj- 
ków partja winna pomagać strajkującym ue- 
tyłko słowami. Jedność narodowa- (t: j. między 
wszystkiemi organizacjami  prołetarjatu w 
kraju) i.jedność: między narodu a — oto jedy- 
nie zbawienne hasła dla soojalizinu, © = ~ 
Renaudel zaznacza, że porażka wyborcza 
winna pouczyć pajo, że należy zdbrać się do 
polityki pozytywuej, Porażkę tę przypisuje Ou” 
polityce partii w ostatnia roku, wytwarzają” 


| 


„| cej przepaść między idemmi padtji, a ideeuni | 


narodu. W ciągu lat padja chętnie papierala 
obronę narodu, czego mówca uie żaluje, -jak 
inni to czynią, Upadek Między nansdówki na- 
sląpił, podług mówcy, z winy socjalistów nie- 
mieekich. Urok -partji iraneuskiej wiele uaier- 
pial w kraju dzięki jej polityce. Polityka la do» 
prowadziła do PASY dysydeutów; © | 
mylką bylo więnię kady dałury sii 
e Paz wyj uioższmiała się z bul- 
szowizmem. Masy robotnicze mają inne kło- 
poty, oprócz. Rosji, tymczasem organy. partyj- 
ne nie liczyły się z tym, wybowey zaś nie mogli 
zwezumięć tej taktyki, gi 
Część pantji- jest. za obroną narodową, in 
na piźećw mej; Z jGULUEj sliwuy. poupig Uye sIĘ 
| suwety, z drugiej powsżowuuę jiawo wybor: 
cze. Naieży wyować í zdecydować się. lo się 
tyczy pewóiucji, to Loriot oświadcza, że rewu- 
luca doydzie odłam gdy nie o A 
ka, blum powiada: ©wszęwi, z ryzykiedu, Pa- 
bej: kawo — gdy zdobędziemy . włościąu: 
siwo, Mówca zusuzega się, że me jest za 


wał w gorących słowach. Frossard 


„ów francuskich. 


współpracą 2 rządem burżuazyjnym, że nie 
żywi kultu dia parlamentaryzmu „Ale "jak 


na ozas kartkę Rp DZ 
niezbędną dla 
 Pozatem rewulucji  ekounnicz 


gol Należy w tyn celu połączyć pracę politycz» 
DĄ, À 


| ię 
wadzeniu sowietów do Fanof; powstałby ar 
tagonizm między mieni a orynajzacjami istute- 
jipeni. $owiety be wytwór lukalny kraju, któ- 


| ry się pozbył caratu. Partja winna pojnserać 


posłów w pariamencie, którzy ubweouie więcej 
pracują, aniżeli partja. St 

Należy unikać wszelkich zatargów a Kom 
federacją Pracy, przeciwnie, współdziaiać a 


nią. 

Mówca kończy życzeniem, aby polityką o» 
rjentującą się w kiernuku 111-ej Międzynano” 
dówki, partja. nie suuciła wpływów . wśród: 
włościan, bez których rewolucja nie uda się. 

Varenne zarzucił lewicy, że taktyką swą 
paraliżuje działalność paji i doprywwdza do 
zguby Międzynurudówką x ca 

Raymond Leiebyre przemawiał w imieniu 
lewicy. Podług niego nastupi manent zerwa” 
mia z dawną taktyką. Po traktacie wersalskim 
nie może być. więcej obrony narodowej: 

Włościacie, sądzi . mówca; zrozudnieją to, 
Wszyscy zrozumieją, ŻE nastąpił okres pacy- 
fizmu i międzyuarodoweści. Ponad: obronę na- 
rodu stawiany obronę ludzkości. Między ao 
wyun duchem; a starym mie mute być zgody. 
Mówca żąda wydalenia. £ *partji zwolenników 
obrony narudowej. Przerywa mu Favssard, o° 
świadczając, że nie motu być mowy © wydaje” 
niu czhurków pawhfi, dupóki partja nie wypo ` 
wie się, żę. pydziela poglądy Letebvra. Jeżeli 
partja oświudczy, że w uslroju kupitalistycz- 
nym nie może być umowy 0 obwonie uanudowej, 
wówczag €i; ou są przecówuegu zdeuie, mie bę 
dą cekati, nd ioh wykooślą. - 

"8. Letebvre kończy tydaniem, aby każda 
gmina socjalistyczm zimiemią się w twierdzę 
pęwolucyjną, © ` ws z" 

Ostatui mówca, Marquet oświadcza, ża. 

Rosja za każdym razem, gdy nawigsy wala sto” 


do tego, by przeubrazić się w wielką dew 
krację chłopską. Du władzy dojdzie się wówe 
czas tylko, gdy drogą agiluoji i walki osiągnie 
się maksimum refosm, ` 

W głosowaniu pod koniec zjazdu prze- 
szła znaczną większością, rezolucja większo- 
boi partygnej (grupy  Leuguwla), - dowagae 
ay yo typ Tok Lo ceni 
nowania w socjali: wytw Śl 
oraz odrzucająca wszólkie sojusze z putjwni 
burżuay jniedni. l i 

Kougres uchwalił ponadto: wydalić z par 
tji dysyaoutów, b j grupkę członków, kiórzy : 
na własną rękę kaudydowali do pusiameutu, 


= 
Mie 
Ą R o 
3 % ` 


czeń z ust samej Magdy poźomiik nie wierzył 


w jej miewinność; gdzieś głęboko, na samem 


ton powiedzieć— 


dził za iną silę pożarniezą. Gdyby 
go spytawo na spowi 1—8 ie pożar 
ny, Piotrze —'czy córką. twoja jest 


że nie, o ile ohodzi o 
pelną, ludzką świąd- 


mość. Ee gdyby go ktoś zapytał, czy wierzy 


bezwzględną "niewinność , za pi 
oda równie stanowęzą, Á pag 
Najwięcej jednak bolało, że to właśnie je- 


go córka, jego. krew, Tlowiłą w tem jakaś bo- 
lesna ironja, że jego rodzone dziecko zdawał» 
się stwarzać dookola siebie ową niszczącą siłę, 
kórą on tępił zajadlę od tylu lat. Czasami przy- 
chodziła dziwna myśl, że może właśnie dlate- 
go, może właśnie'za tę ząciętość, z jaką zwal- 
czał ogień, przyszedł nań dopust; może okrut- 
ny żywioł mócił się na nim w ten sposób? Nie- 
wiadomo. Szponar błądził i cierpiał ogromnie. 


Oto i teraz, w tej, Gródnoonej godzinie 


płowóśkie myśli nie dawały spokoju, wałęsając 


(się jak upiór pod czaszk ` 


straży pożarnej | 


Dźwignął się ciężko s tupozanu | aby . 


p A pwd | ta 
lądać nin w. : i 
ssa śe" to zdać mu się wkrótce uprzykrzy- 
ło, bo odwrócił się znudżony do tablicy na roz- 
kazy i kredą jął kreślić jakąś karykaturę, `. 
Wtem targuął ciszą głos dzwonka: trzy 
ostre, dojmujące ukłucie, Automaty pożarowe 


W strażnicy wszczął się nagły ruch, prze- 
mykały pod oknami w zgi zdr 
jakieś postacie. Szponar z bijącem sercem 
przynosiła mu nowe sxzególy, sprecyzjowane. 
na minutę, sekundę. Strużak więpił oczy w 


— Gorel Dzielnicą IX. Garbacze. Młynóg: © 


Szponar zachwiał się i zbladł.. 
nie omyliło go. Tak — to 


I Ogniowa kalwarja 


u 


4 


i 
3 


bylo tam — uapew- - 
nol. Gdzieżby indziej? Niewątpliwie paliło się 


się od nowa.: Już w trzecim tygodniu służbył 


Zawierucha bólu i buntu przegięła go na ohwi ~ 


łę ku ziemi. Lecz się przemógł, Nie było czar 
su do namysłu; należało działać, wydać nocka- 
zy, objąć dowództwo, 


(0.4 aj. e 


r- 


o Mr. 68 ROBOTNIK, wforek, 9 marca 1920r 8 7 


y 


Wyrok uwalniający! 


| p Dowiadujemy się, że w końcu lutego od- 
Wehr W Pińsku sąd polowy w sprawie por. 
t a i trzech innych oskarżonych żandar- 
"Ów, P 
asia Pozstrzelanie w Łunińcu w lipou z, r. 21 
ni r faternowanyeh w więzieniu (byli wśród 
mierny itey, którzy wrócili do kraju, żoł- 
a lszewiecy, którzy dobrowolnie pod- 
iarzo KA tadenuncjowani o bolswewiam kole- 
tp ) 


Spray, . . 
t liśm 
R Er T y 


A N NEON E EO 


Eenara presowa p. Paderewskiego w prasie zagranicznej 


Wag, Sha warszawskie zwróciły niedawno u- | 


Biain art w „Morning Post”, wysnierzony 
Wąjoliwie Piłsudskiemu a iuspiruwany nie- 
Tewsk; ie przez najbliższe otoczenie p. Pade- 
drag, Ale ów artykuł jest uiewinną i- 
dorski | W porównaniu z tem, o0 pisze nowo- 


ch YBodnik „Outlook w Nr. z 28 stycznia” 


y - | 
topyjąą 0d laty, jak nas intormuje polski au- 
e BEL. Piłsudski był bandytą i stal na 
Wpływ UrŁEŃ 1905 r. Śocjalista, ale’ ma ący 
™ na polskie wojska, jak nam mó 


bainan aaa aaa a a a a T a TT A 


Slowa nola Cziczerina do Polski. 


nNowj 3 
» dak 0 Codzienne“ podają: 
do 'Spra Się dowiadujemy, komisarz sowiecki 
W duy q granicznych, Oziczerin, nadesłał 
granie aisy W na ręce ministra spraw 


rosyjski pragnie pokoju ze 
ktm narodami, a zwłaszcza z nan- 
ludowych Ra i z tegu powodu ruda komisarzy 
Sia poj nawią swoje poprzędnie prap) 
„czerin stwierdza i i = 
Bowiegz, ministra Palka z dala Ib Na 

W dalszym ciągu nota zauważa, że pol- 


| ża pokojem, 
a Hp i 
LI ka robotnicza zwołała wiec do aa- 
ker b tticzego na dzień 27 lutego. 
Predsa oyal tuw. Broszkiewicz. Keferent 
Wisky CWI w dłuższem przemówieniu stanu- 
Mose, tubotnika, posączonego 0 beznarody- 
l staa, „Wale o 
Ag ióko 
wię 1 już 
Prawa a 
AS "są 
Ykuzgy SU 


którzy 2 


przeg Potrzebują silnej armji, dla 
boluig j m wewaętrzaym. Dla tych 
i żądą ną chlop dlużej krwawić się nie 


mó „9 przemówieniu tow: Pa- 


gajace si ë  uohwaluuo rezolucja 
> jawnych, poz zzęcia rokowań . pokoj» 
doby tawię prawa trola społeczeństwa, na 
bud, I wszczęcia spa p Wienia narodów a 
ącej się Oime PUEJ pracy dla dobra 

Ma klasy Proj SZW 1 podaiesieni 
| R8y pracującej, ©. esienia znacze 


NAV dniu Suwalki, 
p ach więc, pago r. b. odbył się w Su 
a M u Adzony siaraniem O. K. R. 

Si, "W wiecu bialo 2,000 robotni- 
Sego, Rasai um zaproszono tow.: Kanigow- 
o iańs iego. ^ 80, Galaja i na sekrelarza 


th agaił wiec tow. Gałaj, 


Wiec żądanie zawarcią kuj i 
w Kolejno zabierali pr i kaps So- 
) „przedstawiciel Ch. ktore a anigow- 

wko nam. ? y wysiępował 


qeferując szcze- 


Tzyjęto następując. 
tia? tobotniey m. Buwat zzolucję: rż: 
„Wie zebrani w liczbie 2,000 Saone wło- 
üy : , na wiecu 
S. Przez Suw. Okręg Kom R Apd 
poc: W dn. 29 lut EE 
j ego 1920 r. stwi i 
Ta którą Rząd polski prowadzi 2 Raje A 
dzą -3 jest bezcelową, gdyż rujnuje į sa sę 
ri y kraj polski, padając calym di A 
barki kl AJ ciężarem 
vete asy robotniczej i żądają, aby za- 
tr Ratychmiastowe rokowania pokojowe na 


ho” 


1 


Tzed sądem stanęli oskarżehi o sam0- 


zasadzie ostatniej noty pokojowej sowietów, 


Madużycie władzy przez ofitgra, 


INTERPELACJA 


pos. Gęborka i tow. do p. Ministra Spraw 
Wojskow. w sprawie nadużycia władzy przez 
oiicera wojsk polskich. 

Dnia 22 lutego r. b. w sali „Kometa“, od- 
był się wiec, zwołany pizez Chrześcijańską 
Demokrację. Po przemówieniach ohrześcijań- 
skich demokratów, chciał zabrać głos przed- 
stawiciel P. P. S. Wówczas na estradę wsko- 
czył jakiś osobnik w mundurze oficera wojsk 
polskich, krzycząc, „że w imieniu armji nie 
pozwoli mówić socjaliście*, 

Później do wiadomości naszej doszło, iż. 
osobnikiem w mundurze oficerskim jest nie- 
jaki Szeligowski, były tunkcjonarjusz Komite- 
tu żywnościowego w Dąbrowie Górniczej. 

Fakt mieszania się osób wojskowych do 
walk stronnictw politycznych i teroryzowania 
w „imieniu armji polskiej“ niemiłych sobie 
przeciwników politycznych jest rzeczą niedo- 
puszczalną. ` 

Wobec powyższego zapytujemy p. Mini- 
stra spraw wojskowych, czy znany mu jest 
fakt powyższy, i co zamierza uczynić, by po 
zbadaniu sprawy winnego oficera należycie 
ukarać. 


Nielnizkie tra towanie rodotnie 
polsk w Czechach. 


INTERPELACJA 


posła Kantora, Regera i tow. do pp. Ministrów 

Spraw Zagranicznych i Opieki Społecznej w 

sprawie traktowania robotnice polskich w Cze- 
chach, > 


Telegramy. 


Warszawa, 8 marca. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu generaluego 
z dnia 8 b. m.: i 

W ciągu dnia wczorajszego nieprzyjaciel 
kilkakrotnie atakował Kalenkowicze.* Ataki 
nieprzyjacielskie, mimo że były prowadzone £ 
nadzwyczajną ze strony bolszewickiej zacięto» 
ścią, zostały odparte. Straty nieprzyjacielskie 
bardzo znaczne. Liczba jeńców, wziętych w © 
statnich walkach do niewoli, wzrosła o 200. 

Na Wołyniu ożywiona dzialalność bojowa 
patroli wywiadowczych. 

Nieprzyjaciel zaalakował przeważającemi 
siłami naszą wysuniętą placówkę na południo- 
wy wschód od Nowej Uszycy na Podolu. Po 
dłuższej zaciętej walce oddziały nasze prze» 
szły do kontrataku i odzyskały chwilowo t 
tracone stanowisko. 

Bolszewiczi pociąg pancerny, natarczywie 
podsuwając się od strony Buecniewa ku Deraź 
ni, ostrzeliwał to miasteczko ogniem artylerji. 


Zastępca szeła sztabu generalnego . 
(—) Kuliński, pułk. szt. gen. 


tatt ; 
„Wrażenia“ p. Badera o komisii 
mira ś - 
piebiscytowej w Cieszynie, 
(TeL wlasny). 
`- Cieszyn, 8 marca. 

P. Bader, reprezentant Min. Spraw Zagra- 
nicznych, który bawił parę dni w Cieszynie ce- 
lem zbadania sytuacji, zapytany © swe wraże- 
nia przez redaktora „Dziennika Cieszyńskie- 
go” wyraził się, że odniósł wcale dodatnie 
wrażenie z zelknięcia się swego z aljancką 
komisją plebiscytową i że na sytuację Łapa- 
truje się obecnie o wiele opiymistyczniej niż 
poprzednio w Warszawie. Słowa te p. Badera 
wywołały w tutejszych politycznych kolach pol- 
skich wielkie zdziwienie, na miejscu nie za» 
znacza się bowiem żaden zwrot w postępowa» 
niu komisji, Delegacja polska w Cieszynie da» 
lej zapatruje się krytycznie na całą sytuację, 
dziwnem się więc wydaje, że p. Bader pod- 
czas 3-dniowego pobytu mógł nabrać o całej. 
sprawie innego wyobrażenia. W każdym ra- 
zie nie byłoby to korzystne dla sprawy cie 


Oskarżeni powoływał się na to, że rov | 
kaz zamordowania dał podchorąży Ernst (sie 
dzący obecnie w Cytadeli warszawskiej). 


Oskarżonych uniewinniono. Jednego tylko 
z nich skazano na 3 mies, więzienia za zamor- 
dowanie eskortowanego do Pińska więźnia, 
Zaliczono mu jednak więzienie śledcze. 


Pułkownik Sikorski odmówił zatwierdze- 
nia wyroku. Sprawa pójdzie do wyższej in- 
stancji. 


wiono, znalazł poparcie swej dzialalności u 
Niemeów. W zamian za to, jak się dowiaduje 
my, nie popierał mepodlegi ści i zwierzchnie-. 
twa Polski na terytorjum zaboru niemieckie- 
go, tak silnie jak p. Paderewski*, 


Amerykański tygodnik jest o tyle ostro- 
Żny, że co słuwo — powvluje się na „polski 
autorytet", który go iuformował. 


Oczywiście, wszystkie te informacje, nie 
będące uiczeua inuen jak polityczn>"rmiowaluyin 
bandytyzanem, wyszły z najbliższego otocze- 
nia p. Paderewskiego. 


„Dziennik Ludowy“ (lwowski) podaje w 
nr. 49 za „Prawem Lidu’ wiadomość o nie- 
słychanie zwierzęcem zuęcaniu się nad robot- 
nicami polskiemi, Mianowicie: W posiadłości 
Ferd. Bayera Kojetic (okręg Karlin) zarząd- 
ca folwarku Corcek zmusił dwie polskie ro- 
botnice, karmiące swe własne dzieci, aby wy- 
karmiły troje prosiąt, których matka nie mo- 
gła wykarmié. Następnie chwali? się przed 
właścicielem folwarku i pokazywał mu dwie 
kobiety ż prosięłami przy piersiach, co obu 
wprawiło w znakomity humor. 

Podając do wiadomości pp. Ministrów ten 
oburzający fakt zwyrodnienia człowieka, któ- 
ry potrafi poniżać rolę kobiety-matki do roli 
samicy zwierzęcej, dlatego że jest robotnicą 
i że jest Polką, 

1. Podpisani zapytują pp. Ministrów, czy 
gotowi są sprawę zbadać, zażądać ukarania 
wiunego, oraz czy sklonni są polecić naszym 
przedstawicielom za granicą, by nadal bacz- 
nie badali położenie obywateli polskich, a w 
szczególności robotników, w Państwach ob- 
cych, mających reprezentację polską, i z całą 
stanowczością stawali w obronie praw oby- 
wateli polskich? 

2. Czy zechcą dać Wysokiej Izbie sprawo- 
zdanie ze swych zarządzeń? 


tałły poki. 

Poseł tow. Arciszewski wniósł do Min. Spraw 
Wewu, iuierpelację w sprawie umiużycia, jakiego 
dopuścił się lajny ajeut 14 komiąurjuiu poł, Pań- 
stwowej w Zawierciu wras s palicjaniem, Teofilem 


skie operacje strategiczne na Ukrainie zwró- 
cone są przeciw Sowieckiej republice ukraiń- 
skiej, która pozosiuje w przymierzu z Rosją 
Sowieoką. Pod,ęle obecnie przez rosy jską 
armję czerwoną działania na polskim fron- 
cie, są, jak twierdzi Cziczerin, następstwem 
agresywnej akcji armji polskiej na Ukrai- 
nie. Cziczerin prosi więc o wstrzymanie na- 
tarcia wojsk polskich i o rychią odpuwiedź na 
pokojową propozycję sowiecką”, 

Oczywiście dodamy — nasz Rząd, trzyma- 
jąc się idjotycznego systemu tajności — ukry- 
wa tę nolę tak samo, jak otrzymane 
dwie noty Sowieckiego rządu 


no bezkrytycznie wiarę w Min. Spraw Zagrae 
„nicznyc w Warszawie. 


Pismo polskie ma Mazowsza Proskiem, 


Kwidzyń, 8 marca, 


Kwidzyń Malborg i Stum założone zostało w 
Kwidzyniu polskie pismo p. t. „Gazeta Pol- 
ska”, które ukazuje się 3 razy tygodniowo. 


Dieważenie. sztanderm Rzeczypospolitej, 


Warszawa, 8 marca. 

(P. A. T.). Centrala piebiscytwowa Komi- 
tetu Mazurskiego w Ulsziynie nadęslala depe- 
szę nasiępują.ej treści: „W niedzielę, dnia 7, 
b. m., tłum, zgromadzony przed konsulatem, 
znieważył sztandar Rzeczypospolitej Polskiej", 

Czynniki miarodajne niezwłocznie odnio» 
sły się do Ojsziyna, celem ustalenia szczegó 
lów zajścia. 


potwierdzonej przez odezwę Centraluego Ko- 
muitetu Sowietów. Wiec żąda, aby Rosja Sowie 
tów uzuala uroczyście uiepodległość i suwe 
renność Państwa polskiego i samodzielność 
narodów oś.iennych, aby Rząd polski“ nie ` 
wtrącał się do spraw wewnętrznych Rosji i 
ea Siy rządu, aby pertraktacje pokujowe 
"abywały się jawnie kontrol: 
łeczeństwa” s PE noeg eaae 

Drugim punktem rezolucji b 

2 ył protest 
PRR wprowadzeniu Izby Panów, 

kównież domagano się jaknajprędszego 
uchwalenia konstytucji, wypuszczenia więź: 


niów politycznych: i surowych kar dla paska- Qierpakiem, względem wdowy Justyuy Majch 
ze, ko maiden dO) Mlemcy płaństy o konstytucji 
man } oddaaię calego jej majątiu 160 rubli zloiem i 105 - „WOIUJO Bizia. 


rubli srebrem, a kierowałk Koniisarjatu wydał jej 
na tę sumę pokwitowanie, pomimo, że moc obowią- 
zującej ustawy o przymusowym wykupie złota i 
srebre została z dniem 1 lutego uchylona. 

O niemożliwych stosunkach policymych w pow, 
Jędrzejowskim dowiadujemy się z innej interpelacji 


Gdańsk, 8 marca. 
(P. A. T.). Wczoraj wieczorem odbył się 
tu wielki wiec partji niemiecko-iemokratycze 
nej Gdańska, na kiórym jeden z relereutów 
oświadczył między inuemi co następuje: Sir 


_ Chlaśnięcia. 


Nawet Kurjer.. 
w» Zamiast szukać „ekspansji“ i „ko- 


lonji“ na obcych już dla nas, ni i To który obecnie zurządza 
s, niestety, | py P 3 Reginald Tower, który obecnie 
obsza zg , A yW, posła Pączka, W pow. tym przodownikiem jest 3 l 4 i ie: 3 
dowe lam, "gdzie jest Idnn zaleta, | sielski dakupyk, b, śaodam 1 prowckmłoc gp | act ma wladze dyktaiorskq, Wydaje on ae 
‘wladza i Sr Jo oo polaka, | ski, W prawi tej togi list do kom, P. P. 8. | 4 a di wyk é. Potr bne jest nie 
a, TZA polski... b. posterunkowy pol. w tymże powiecie Trela, list nie możę Uużej wa LE p 


odzownie przedstawicielstwo ludności, któreby 


PrE OERS ogra yna, "PROG A, wzięło w swoje ręce prowadzenie interesów 


„Jak się Wam zdaje, gdzie to się tak „Polsce“ 


M je; „nadal pozostaj stużb A » . . 
Gdzie to się pisze rzeczy, tak „PÓŁ PER DeB A miasta, Należy przeto jaknajszybciej rozpisać 
X amme i 3 wybory do konstytuanty. Następnie domagał 
ialetimoć AR r eię mówca, aby do pracy okolo przygotowa- 
To w „eleowiekia” obio" (jęk | BKTOMIXA poliCyCZNA. |: Taou dpan takie dm 
, ; Pa š i > i i e w 
W „rezygnacji ze stanu posiadania” RÓ Delegaci Finlandji na posiedzeniu z przed- | W dalszym ciągu zed śskiego kato 
" | stawicielami rządu polskiego wyłonili trzy | PrzySziego s zę p =: a Coit bae 
Nie zgadlišciel... To z Was gapy, bracia, są podkomisje: polityczną, iinansową i ekono- | i29 zdziwie gir wielelami Polski. Zachodzi 
dopiero... | miczną, Posiedzenie podkomisji ekonomicznej | Sprawie z Poe owca że uklad len tak 
Bo to napisał wczoraj sam „Rejtan“ — odbyło się w poniedzialek. Ze strony Minister obawa, dla Gd kat S zostanie bez U- 
„Kuriero* jum Przemysłu i Handlu byli obecni pp.: Da- br Gdań ki Do rokowań w tej sprawie 
Co widać „w piętkę goni“ już z całym kaha- | rowski i Kacperski, ze slrony Minisierjum | SZAH śmie teca dopuszczona ludność Gdań- 
l j Teml.. | Spraw Zagranicznych p. Slelański, (WBK.). ka: Po fpi refepenta uchwalono odpo- 
To wszystkó, jak byk, „stol“ tam czarno na ; | wiednie rezolućje, które będą przedłożone To- 
bialem!... werowi. Drugi z kolei mówca przedstawił pro- 


ucji Gdańska, oparty na podsta- 
Liao paa a już poprzednio przez 
naczelnego burmistrza  Sahma i socjalnych 
demokratów. Projekt ten postanawia, mię- 
dzy innemi; Gdańsk nosi nazwę: „Wolne i 


Zeszyt czwarty 


„SWIATLA“ 


z powodu przeniesienia wydawnictwa do no-- 


„I cóż wy na to, bracia, ukraińskie „żubry”?... 

Pomstujecie od „choler“? płaczecie, jak 
„bóbry”?... *) 

Hat.. tu nic nie pomogą przysłonięcia... 


gazal... wej drukarni wyjdzie dopiero ~ Jf Hanseatyckie miasto Gdańsk", językiem u- 
Nawet „Kurjera” totzy pokoju zaraza!... oh * 13 à | rzędowym jest język niemiecki. Władzę suwe- 
K Waeław Wolski, W $ olg -00 marca renną piastuje lud. Najwyższą instytucją jest 


sda t zw. Volksłag, senat zaś, na którego czele 
stoi prezydent jako „primus inter pares“ skła- 
da się w części z fachowców, w Części z osób 
wybranych przez Volkstag na 4 lata, Specjal- 


Dzisiaj wszystkim stałym prsnunerato- 
rom zostanie rozesłane bremjum Fela kc 
Mapa roiski z 1920 r. 


Administracia „Światła. 


*) Dla f 
bić na ibep. musiałem, bracie, bobrów przero- 


Tea 


szyńskiej, gdyby zapatrywaniom p. Badera dar. 


(P. A. T.). Dla okręgów plebiscytowych 


[owak Pokkiego Saby Generalnego- 


. 4 


my urząd będzie się zajmował sprawami za- 
granicznemi, Gdańsk bowiem samodzielnie 
decyduje o swoich sprawach zagranicznych. 
Polska zaś w myśl traktatu pokojowego jest 
w tym kierunku tylko organem wykonawczym, 


Sprawa przędników niemieckich. 

: Berlin, 8 marca, 

(P. A. T.). Biuro Wolfia donosi: W myśl 
umowy*niemiecko-polskiej z dnia 9 listopada 
zeszłego roku kończy się z dniem 31 marca 
działalność niemieckich urzędników w Odstą- 
pionych Polsce obszarach. Ponieważ dotych- 
czas nie odbyły się żadne rokowania w Spra- 
wie definitywnego uregulowania kwestji te 
czędniczej, ' przeto rząd niemiecki wycofa z 
dniem 1 kwietnia b. r. bezpośrednich urzęd- 
mików państwowych. Zarządzenie to nie do- 
tyczy urzędników pośrednich i nauczycieli. W 
ostatnich czasach zauważyć się daje ze strony 
polskiej życzenie rozpoczęcia rokowań w spra» 
wie urzędników. Wobec stanowiska, jakie rząd 
polski zajął w różnych kwestjach, a w szcze- 
gólności w sprawie komunikacji z Prusami 
"Wschadniemi, jest oczywiście po stronie nie- 
mieckiej mała skłonność, by pozostawić na- 
dal do dyspozycji polskiej urzędników nie- 
mieckich. Rokowania takie mogłyby doprowa- 
dzić do eelu tylko w tym wypadku, gdyby rząd 
polski dał najdalsze gwarancje co do zabez- 
pieczenia losu niemieckich urzędników, a nad- 
to skoro by zapewnił wykonanie artykułu 89 
traktatu wersalskiego. 


Segaratyam Zjazda miast wielkopolskich, 


Pozaań,-8 marca. 

(P. A. T.). Wozoraj odbył się w Poznaniu 
w sali magistratu zjazd przedstawicieli miast 
byłej dzielnicy pruskiej, Prez. Drwęski wygło- 
sil referat o miejskich sprawach aktualnych 
w związku ze zmianą personelu skutkiem wy- 
jazdu urzędników Niemców. W trakcie dysku- 
sji dr. Zieliński narzekał na szykany podczas 
rewizji granicznych, Na wniosek dr. Kiędacza 
z Poznania zjazd uchwalił rezolucję następują- 


cą: 

Zjazd przedstawicieli miast zaniepokejo- 
ny „pogłoskami o otwarciu granicy żywnościo- 
wej między b. dzielnicą pruską a resztą Polski 
oraz o wyrówn..niu cen wyraża zapatrywanie, 
że zniesienie granicy obecnie, gdy warunki e- 
konomiczne, polityczne i prawne na miejscu 
są inne aniżeli w innych dzielnicach Polski, 
byłoby powodem całkowitej ruiny całej dziel 
micy i przestrzega czynniki rządowe przed nie 
rozważnem załatwieniem tej sprawy i domā- 
«ga się stanowczo utrzymania granicy tak dlu- 
go dopóki sprawa walutowa ustawodawstwa 
spólczesnego i stosunków prawnych nie bę- 
dzie należycie we wszystkich dzielnicach ure- 
gulowaną. 

W końcu zjazd uchwalił następującą rezo- 


ę: 

1) Przedstawiciele Wielkopolski i Pome- 
rza uchwalili wezwać wszystkie miasta Wiel- 
kopolski i Pomorza do przystąpienia do związ- 
ku miast polskich w Warszawie. 

2) Niezależnie od tego zjazd uważa za ko- 
nieczne utworzenie Koła miast byłej dzieln*. 
cy pruskiej, które to koło ma być częścią 
skladową związku miast polskich. Biuro tego 
Koła utworzyło się przy magistracie w Pozna- 
niu jako .ekspozytura związku miast na koszt 
związku. 

Na prezydenta Koła dzielnicow. - 
brano prezydenta Drwęskiego, na osiki 
zaś prezydenta miasta Inowrocławia dr. Krzy- 
mińskiego i burmistrza Brodnicy Jerzykiewi- 
cza, Na tem zakończono obrady zjażdu. 


Lywność dla Gdańska. 


Gdańsk, 8 marca. 

(P. A. T.). Komisarz enienty Tower ze 

ewolił na zakupienie 100,000 ton żyła w Szwe- 

cji, celem zabezpieczenia aprowizacji Gdań- 
a. 


Handel Rosji 2 zagranicą, 


Ryga, 7 marca. 

(P. A. T.). Szet delegacji ekonomicznej 
rządu sowietów w Rewlu, Gukowski, oświad- 
czył w wywiadzie: „Mamy nadzieję wejścia w 
stosunki z Ameryką, Szwecją, Norwegją i 
Niemcami. Ameryka nie chce rokować z na- 
mi, lecz przedstawiciele handlu amerykań- 
skiego przyjechali już do Rewla. Jesteśmy w 
możności dostarczenia znacznych ilości lnu i 
futer. Za towary zagraniczne będziemy płaci- 
ti złotem, które posiadamy w obfitości, Co się 
tyczy kooperatyw, to stanowią one jedynie a- 
parat rozdzielczy produktów. Litwiaow w Ko- 
penbadze, ja zaś w Rewlu jesteśmy jedynymi 
przedsiawicielami kooperatyw rosyjskich za- 
granicą, i my dwaj tylko jesteśmy upoważnie- 
mi do działania w ich imieniu. Anglicy pojęli 
inaczej charakter naszych kooperatyw i jeżeli 
mie zmienią zapatrywania wówczas kwestja 
pó towarów będzie bardzo problema- 

czna. . 


UMÓW rosyiske-angielska. 


Moskwa, 8 marca.. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Litwinow 
oraz przedstawiciel rządu angielskiego zawar 
li umowę w sprawie wymiany jeńców wojen- 


tej 


nych, oraz obywateli Rosji sowieckiej z jednej 
strony i Anglji z drugiej strony. 


Ewakaacja Syberii, 


Moskwa, 8 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Japoń- 
ski minister wojny gen. Tanaka oświadczył, że 
uważa za obowiązek Japonji przeprowadzenie 
do końca ewakuacji oddziałów czesko-słowae- 
kich z obszarów Syberji. Do chwili ukończe- 
nią ewakuacji oddziałów  czesko-słowackich 
również i wojska japońskie: nie będą mogły 
opuścić Sybezji. Pozatem Japonja bynajmniej 
nie ma zamiaru interwenjować w sprawach 
syberyjskich. 


Litwini W Sprawie pokoju. 


Kowno, 8 marca. 

(WBK.). Oficjalny organ Taryby „Ljetu 
va“ w artykule p. t. „Dlaczego trzeba zawrzeć 
pokój z bolszewikami" pisze: „Estonja już 
rozpoczęła rokowania pokojowe, a nawet i 
Polska. Państwa nadbałtyckie będą musiały 
pójść śladem Estonji, Bolszewicy są jedyną 
partią w Rosji, która uznała niepodległość 
państw bałtyckich. Jeżeli wszystkie te pań- 
stwa pogodzą się między. sobą, to koalicja, 
która będzie musiała uznać rząd bolszewicki 
zrobi to samo. Jednakże musimy zawrzeć po- 
kój prawdziwy i trwaly“, 


Lmiana toksia memorandum - ekonomicznego 


Paryż, 7 marca. 

(P. A. T.). (Havas). Rząd francuski przez 
delegatów swych w Londynie osiągnął zmianę 
tekstu memorandum ekonomicznego. Francja 
kładła nacisk zwłaszcza na niemożliwość zgo- 
dzenia się na zamaskowaną rewizję traktatu 
wersalskiego, oraz na zmniejszenie atrybucji 
komisji reparacyjnej. 


Bez pomocy Kmecyki, 
~ Ljon, 8 marea, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. 
intormacji z Londynu, odbyła się tam narada 
pomiędzy angielskim i francuskim ministrami 
skarbu. Przedmiotem narady była sprawa 
spłaty pożyczki angielsko-francuskiej, zacią- 
gniętej w Ameryce, której termin płatności 
zbliża się. Rządy angielski i francuski zadecy- 
dowały zgodnie nie odnawiać wzmiankowanej 
pożyczki i przedsięwzięte zostały środki w ce- 
lu jej spłaty. 


ała Wilen w kwestii Adriatyku. 


Lion, 8 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel, st. krak.). Nowa no- 
ta Wilsona w kwestji Ad.jatyku została dorę- 
czona w sobotę na Quai d'Orsay. Pisma fran- 
cuskie donoszą, że nota ulrzymana jest w to- 
nie umiarkowanym. Prezydent wyraża w niej 
zadowolenie z tonu, w jakim było zredagowa* 
ne ostatnie : ismo mocarstw koalicyjnych, nie 
zmienia jednak swego dotychczasowego stano- 
wiska i podtrzymuje swe zastrzeżenia w spra- 
wie Rjeki i Albanji, które poczynił w memo- 
rjale z 9 grudnia. Specjalnie co się tyczy Alba- 
nji prezydent Wilson jest zdania, że należy 
uznać prawa narodu albańskiego. W końcu 
nawiązując do listów wystosowanych przez 
Milleranda i Lloyd George'a, wskazujących 


u. poważne konsekwertcje wynikające z dłuż. 


szego zwlekania w kwestji Adrjatyku zaprze- 
oza Wilson jakoby on był przyczyną tej zwło- 
ki i zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność 
za nią. 


eklaracja penin Protica w sprawie 
Aúrjatyka, 


Paryż, 8 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Prezy- 
dent ministrów Jugosławji Protie w deklara- 
cji, złożonej w Zgromadzeniu Narodowem, 0- 
świadczył pomiędzy innemi, co następuje: 
¿dajemy sobie sprawę, że sprawa adrjalycka 
w swoim stanie obecnym nie może być roz- 
sirzygnięta calkowicie w taki sposób, któryby 
się nam wydawał najbardziej pożądanym i 
który, vedług naszego przekonania, byłby 
najbardziej sprawiedliwym i najbardziej ko- 
rzystm dla obu stron, zainteresowanych w 
sporze, +. j. dla nas i dla Włoch, zwłaszcza 


przez wzgląd na nasze wzajemne stosunki w, 


, oraz utrzymanie pokoju powszech- 
cy jest nam wszystkim potrzebny. 


ajątie Rodstantynopola. 


38 słu Poldhu, 8 marca. 
(P. A. T.y. (Radjotel. st. krak.). „Daily 
Telegraph“ donosi, że angielskie wojska lądo- 
we i morskie zajęły Kon-tantynopol. 


owy gabinet szwedzki, 


bo Berlin, 8 marca. 

(P. A. T.). Z Sztokholmu donoszą: Król 
powierzył utworzenie nowego gabinetu byłe- 
mu prezydentowi ministrów - przewodniczące- 
mu stronnictwa liberalnego, Edenowi. 


Uznanie Litwy przez rząd włoski. 


Rzym, 8 marcu. 
(P. A. T.). Agenzia Stefani'ego komuni- 
kuje: Wiadomość, jakoby rząd włoski uznał 


warsz.). Według: 


„R OBOTNIK' niedziel:, 7 marca 1920 r 


de jure rząd litewski, jest niezgodna z praw- 
dą. Rząd włoski uznał de facto rząd litewski, 
podobnie jak uznał rządy; łotewski i estoński. 
P. Macchioro Vivalba został mianowany wło- 
skim agentem politycznym na terytorjum Łot- 
wy i Litv". będzie on miał siedzibę w Rydze, 
dokąd uda się w najbliższej przyszłości. 


Strajki w Portagalji. 


Madryt, 8 marca. 

(P. A. T.). Według ostatnich wiadomo- 
ści, nadeszłych 'z 'Portugalji, zastrajkowali 
wszyscy robotnicy i urzędnicy kolejowi, żąda- 
jąc podwyższenia płacy. Rząd postawił w Iz- 
bie wniosek wydalenia strajkujących. Izba 
sprzeciwiła się temu, wskutek czego rząd po- 
dał się do dymisji. Prezydent republiki przy- 
jal dymisję i utworzenie nowego- gabinetu 
poruczone zostało przywódcy demokratów, sē- 
natorowi Maria Silvo. 


Wielki strajk w Japonii. 
Poldhu, 8 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). W fabry- 
kach żelaza Yawata w pobliżu Osaki w Japo- 
nji wybuchły poważne zaburzenia. Fabryki te 
zatrudniają około 40,000 robotników. Mimo 


interwencji wojska strajk trwa dalej. 


Sarawa Besarabii: 


Ljon, 8 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Dzięki 
staranior. rumuńskiego prezydenta ministrów 
Vaidy Vojevoda sprawa Besarabji ma być u- 
regulowana całkowicie w myśl życzeń rumuń- 
skich. 


Skierniewice. 
(Korespondencja własna). 

Wskutek ukazania się w „Gazecie Porannej 
Dwa grosze" z 16 lutego r. b. w n-rze 46 (2628) ar- 
tykułu pod nagłówkiem „Gospodarka socjalistów w 
Skierniewicach, gdzie wspomniano o rzekomej 
aprzedaży towarów włókienniczych przez więe-bur- 
mistrza A. Kryszewskiego niejakiemu Gutmanowi 
zas umę i0 tys. marek i Dojczerowi na sumę 6 tys. 
mk, komumikujemy, iż powyższy artykuł mija się 
z prawdą, dowodem czego są akta, które świadczą, 
iż magistrat miasta Skierniewic w miesiącu paź- 
dzierniku ub. r. zwrócił się do minisierjum apro 
wiaacji o przydział towarów włókienniczych i skór 
dla pracowników magistratu. Towerów tych otrzy- 
mamo na sumę 40 tysięcy marek; sprzedaż odbywa- 
ła się publicznie w gmachu magistratu, przyczem 
każtemu z pracowników dano możność nabycia to- 
werów w dowolnej ilości, o czem świadczą dowody 
zakupów. Po nabyciu przez powyższe osoby tych to- 
warów, sprzedawano takowe wszystkim, którzy 
chcieli nabyć je, bez ograniczenia, ilości, o czem 
świadczą dowody imienne osób, które nabyły to- 
awry. Sprzedaż ta odbywała się około 2 miesiący; 
towarów w lichszym gatunku pozostało około %, 
zakupionych. Magistrat, widząc potrzebę gotówki 
na zakupy produktów żywnościowych, postanowił 
pwyższe towary oddać do kooperutywy „Ekonomja* 
do sprzedaży, 
Komitet P. P. 8. w Skierniewieach. 


Baby pow. Piotrkowski. 
(Korespondencja wasna). 


Inspektor szkolny wrogiem oówiniy, 

Inspektor szkolny pow. piotrkowskiego, nie- 
jeki pan Skowroński, oryginalnie pojmuje swoje 
obowiązki. Czuje on urazę do kooperatywy w Ba- 
bach, że urządziia za zezwoleniem nauczycielki ze- 
bramie członków w lobału szkolnym. I cóż czyni? 
Chcąc ukarać mieszkańców Bab, za ten „karygo- 
doy“ czyn, rozporządził zupełne zamknięcie szkoły 
i oświadczył, że póki on jest inspektorem, szkoły 
tam nie będzie. Sądzimy, że wobec tak 
go oświadczenia niema innej rady, jak p. Skowrofń- 
skiego uwolnić od obowiązków inspektora, każde 
bowiem dziecko nawet zrozumie, że w XX wieku 
ludność już bez szkoły nie może istnieć, a metoda 
karania ludmości przes zamykanie szkół wykazuje 
dobitnie, jakie ten pan ma poglądy na cele i zada- 
nia szkolnictwa. Zwracamy uwagę miarodajnych 
czynniiców na postępowanie p. inspektora i mamy 
nadzieję, że Ministerjum oświaty zajmie się tym 
okazem propagatora „ciemnoty* na stanowisku 
kierownika oświaty, 


sprawie Święta Majowega. 


Do wsnystkich organizacji P. P, S 

święto Proietarjatu całego świata, dzień 1 Ma- 
ja obchodzony będzie w tym roku przez klasę pra- 
cującą w Polsce z odpowiadającą chwili powagą 
i uroczystością. . 

Organizacje partyjne powinny już teraz rozpo- 
cząć prace przygotowawcze, aby maniłestacje 1-ma- 
jowe wypadły jaknajwspanialej. 

Przykładowo podajemy program obchodu, w 
którym, naturalnie, zależnie od miejscowych wa- 
manków, poczynione być mogą te lub irmo zmiany. 

1. Wcześnie rano pobudka na ulicach, tam, gdzie 
są orkiestry robotnicza. 

2. O godz. 10—11 z rana grupy z przedmieść, 
małych osad, folwarków zbierają się na zgroma- 
dzenia pod golem niebem. 

8. Po zgromadzeniu wyrusza pochód demon- 
stracyjny, przy dźwiękach orkiestry, zó śpiewem 
pieśni robotniczych i cewolucyjnych. 


$ 


Nr. 68. 


4. Każdy uczestnik zgromadzenia ma ea 
przypiętą odznakę majową (epii, apia A 
kokardkę lub inne), które nabywa U sq 
partyjnych. 

5. Wszystkie komitety part 
zawodowe, kooperatywy i t. d. biorą 
chodzie a wiasnemi sztandarami. 2] 

6. Radni socjalistyczni, oraz zocjalistyczni prze 
stawioiele Zarządów miast winni wziąć udzial i 
cjalny w obchodzie 1 Maja, | 

7. Po poludniu pożądanem jest urządzenie Sj 
baw ludowych, koncertów i t. p., mających na 3 
uświetnienie uroczystego święta ludu robo dy 

Sekretarjat Generalny zwraca uwagę organi t 
cjom partyjnym. i zawodowym, oraz wszys 
członkom Partji, że na dzień 1 Maja ukażą się 9% 
stępujące wydawnictwa: 

1. Jednodniówka Majowa. 

2. Odezwa: Majowa. za 

8. Zbiór pieśni robotniczych i rewolucyjnych 

4. Zbiór deklamacji. 

6. Plakat artystyczny (afisz). 

6. Nalepki na okna. 

. 7. Znaczek czerwony (gwoździk). á 

Wszystkie wydawnictwa zamawiać należy * 
Sekretarjacie Generalnym P. P. S. (Warszawa, we 
recka 7) natychmiast, a najdalej do dnia 20 mar 
by przygotowaną być mogla odpowiednia ilość o 
zemplarzy i takowe na czas rozesłane być 
do wszystkich miejscowości. 

Alisze i nalepki masowo powinny być rol 
pione, by byly widocznym znakiem siły zorga ni?” | 
wanego proletarjatu, który ma prawo żądać, by | ý 
roczyście było obchodzone święto 1 Maja, święto 
łudu, pracującego w fabrykach, warsztatach i “i 
roli. 


rwiązki 
pey n w p~ 
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Sekretarjat Generalny P. P. S. „zk 
Pisma partyjne proszone są o przedruk po 
srogo. > 


» . e °. 
L życia partil. 
Zebranie Warszawskiego Kola inteligo" 
cj: P. P. S. odbędzie się dnia 12 marca (w Pif 
tek) o godz. 74 wieczorem w lokalu O. K. 
Jerczolimska 58. Sympatycy proszeni 84 
przybycie. j 
Dzielnica Powązkowska, We wtorek, dnis 46 
merca r. b. w lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie gl 
o zinie 5 i pół wiecz. odbędzie się posiedze” | 
egar iiid wspólnie z egzekuty*8 
O. K. R. 4 
Okręgowy Komitet Robotniczy. Dziś, dnia ~ 
marca r. b. o godz. 7 wiecz. odbędzie się posie A 
nie Okr. Kom. Rob.- Na porządku obrad 5p eo] 
b. ważne. Wszyscy ozłonkowie O. K. R. pros | 
są o punktualne przybycie. 
Baczność, towarzysze pepesowey i sympath 
s fabryk wojskowych! Dziś, dnia 9 marca f. | 
godz. 6 wiecz. punktualnie w lokálu O. K. R 4 
będzie się zebranie towarzyszy członków p. P- i 
i aympatyków s fabryk wojskowych. Stawcie 
licznie! | 
Bactneść, Koło Kobiet Śródmieścia! W m 
dn. 10 marca r. b. o godz. 7 wiecz. w lokalu O: i 
R. odbędzie się ogólne zebranie Kola Kobiet 
nicy Śróumiejskiej. Rełerat wyglosi tow. 
erczyńska. Stawcie się licznie, towarzyszki! 
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Z raca robotniczego. 


gi 
Prawda o pracownikach krawieckich. A 
Od Zw. Zaw, Prac. Krawieckich otrzyme i 
następująco wyjaśnienie: ppe 
W N-rze 65 „Gazety Porannej 2 grosze sk 
pojawił się artykul o strajku krawców, Tzu". 
cień na pracowników i pracownice krawieckie. 
rzuca się im, że za swą pracę żądali plac zby! A 
górowanych, — mówią tam rówuież, że me A É 
pracodawcy czynią nie pọ obywatelsku, Ww%  — 
tym żądaniom. ge! P 
Możnaby to pominąć milczeniem, gdyż s gf 
chyba dziś ludzi rozsądnych, którzyby p 
wali wagę do artykulów, zamieszczanych W cb” 
groszówce. Ponieważ jednak jest to sprawa, = r 
dząca szeroki ogół, zamieszczamy słów parę 
łu ilustracji tych stosunków. y 
Przedewszystkiem należy zaznaczyć, Że P* gi 
wnicy krawieocy są pracownikami sẹezo20™" jg 
nie otrzymują żadnych deputatów, nie eA (ge 
zapłaty za czas choroby, ani pomocy A 
wyjątkiem kilku tirm damskich), nie majè "w 
pów, muszą też sami płacić wpisy szkolne sd 
dzieci i t. p. W tych warunkach żądanie P j 
85 mk. do 112 mk. dziennie za wysokie nie wyg 
przy dzisiejszej drożyźnie (placa dla wyk w% 
wanych). kobi? 
Gorzej się przedstawia sprawa płacy ~ yg 
zatrudnionych przy damskiem krawiec! wie <w 
przeciętna płaca dotychczasowa dałaby się z“ 
éié sumą ok. 150 mk. miesięcznie. Tu Wie” gi 
Zawod. wystawił unormowanie płac, © pz 
Min. Ochr. Pracy, a na co właściciele pe y 
damskich się nie zgodzili, ofiarowując 1 
Główną przyczyną wysokich cen sią „e 
męskich, jak damskich są potworne wproś uj 
materjalów, dochodzące do 1500 mk. za Me™ ny 
również dodatków podszewkowych, które t0 
kuły w dużej ilości są w posiadaniu gs A 
dawców, których „Gaz. Por“ nazywa „Oby% 
skimi“, a u których mimo to drożej CIE 
tuja niż u majstrów, „nie dbających © *ie> 
denta i uwzględniających żądania praco 


Nr, 60 


Pakiem jest, że prawie wszyscy, troszczęcy się 

¿O Kieszeń klijenia”, posiadają kamienice lub ma” 

jatki ziemskie | w ich interesie leży przedłużanie 

strajku, gdyż posiadając gotową robotę, momental- 

mie podnoszą ceny, usprawiedliwiając to „straj- 

kiem” i wyprzedają, korzystając a okoliczności, $0 
'gracownie stałunkowe strajkują. 

Niezrozumiałą tylko jest postawa. właścicieli, 
którzy mie są paskarzami, a tego nie widzą, że 3 
jednej strony głodzą pracowników i- pracownice 
kilbutygodniowym strajkiem i eami ponoszą stre- 
ty, a garść spekulantów robi na tem świetne „in- 
teresy", kióremi wlaściwie mógłby się zająć Urząd 
walki a lichwą | spekulacją. 

Btrajk szewców w Zakopanem. Związki robot 


Z Rady Miejskiej. 


Bezrobocie techników miejskich. Sprawa gama 
i sprawa chleba, 


cmsu po zawarciu pokoju niechybnie wywoła 
'wamożony wywóz i spotęguje drożyznę. 
__ Nagłość wniosku, jak | sam wniosek u popraw- 
r. Erlicha, by Magistrat w porozumieniu z mę- 
określił normy | przepisy wywozu towarów 
także do krajów koalicyjnych, zostały uchwalone. 
Przyjęta została również poprawka r. Erlicha, by 
w sprawie-wywożu s kraju towarów zagranicę wy- 
py opinji przedstawicieli towarz. współdzial- 
e 
"W sprawie wybuchiego wię bezrobocia 
techników miejskich głos zabrał, jako wnioskodawe 
ca, r. Nowodworski. Wnioskodawca za bezrobocie 
czyni odpowiedzialnym wyłącznie Magistrat, który 
posiadając uchwałę R. M. 3 d. 16 października r. 2. 
w kwestji wypłaty technikom dodatków t: zw. bu- 
dowlanych, dotychczas uchwały tej w czyn nie 
wprowadził. Ponieważ wniosek r. Nowodworskie- 
go wzywa techników do natychmiastowego powro- 
tu do pracy, zanim komisja s 8 radnych wyda swo- 
łą opinię w sprawie zatargu techników x magi- 
stratem, r. Jaworowski wnosi poprawkę, by we- 
awanie do pracy we wniosku pominięte zostało. 

W dyskusji nad tym wnioskiem głos zabierali 
prez. Drzewiecki | wiceprea. Malinowski, wystę: 


W sprawie strajku w gminie starosakonnych, 
1920 r, przez Stow. Prac, Haudi, Cenir. 
Procowników 


wod, Branży Koloajalno-Spożywczej i Związku Za- 
wod. Prac. Hanùl. gużęzi skórzanej 4 bieliżoirskiej, 
uch wałożo dla natychmiąsiowego poparcia strajku- 
jących, wyłonić delegacje w ilości 11 osób z przed» 
atuwiciełi związków zwołujących wiec, zadaniem 
której będzie wystąpienie do Zarządu Gminy 3 żą: 


st u, Kwasiborski, Rychliński 1 Śliwińska. 3 
; Wniosek r. Nowodworskiego woh walony. 
Nagły wniosek, żądejący podwyższenia płac 
pracowników biurowych miejskich, przyjąwszy za 
zasadę, że żaden pracownik blurowy miejski nie 
mote pobierać mniejszej pensji od niewykwalifi- 
ko wanego -robotnika miejskiego, przekazany został 
mugistratówi dla opracowania odnośaej tabeli płac 
cca wienia takowej R. M. przed 1 kwietnia 
r. b. yi 
Po uchwaleniu przez R..M. wniosku Magistra- 
tu w sprawie asygnowania 10 milj. marek zarząd- 


Z Kom. Centr. Klas. Zw. Zaw. Kolejne posiedze- 
mie Wydz. Wyk. K. C. odbędzie się w środę, 10-g0 
b. m. o godz. 7-ej wiecz. Na 1 dziennym 
sprawy Zjazdowe. Wszyscy członkowie W. W. pro- 
soni są o przybycie © KA aliy 

Ze swiątku Robotników Miejskich (AL, Jero 
Bolimska bó). W środę, dnia 10 marca r. b. o go- 
dzinie 6 wieczorem w łokalu Związku (Al. Jerozo- 
timska 56) odbędzie się zebranie robotników i ro- 


bowie Wydziału XVIII, członków związku. | 
Do członków Związku Robotników | Robotnie 
Miejskich m. st Warsauwy (Al. Jerozolanska 56), 
W myśl uchwały walnego zebrania czlonków 
Związku oplata miesięczna od 1 marca r, b. wyno- 
si mk. 8. 3 «. „/ Zariąd, 


g sł 
si 


prez. Drzewiecki komunikuje R. M., iż sprawa ga- 
zowni jest na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia Rady Ministrów ; nie przesądzając jednak 
decyzji, jaka. zostanie powzięła, na mocy par. 62 
dekretu © o PR domaga się re- 


wizji uchwały R. SZ 
L Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusji w 
„.j.Sprawie podwyższonej ceny chleba kartkowego. 
stycznia. — | legram - Pierwszym glos zabiera r. Alter, który w dłu- 
kwy donosi, że wojska bolszawiekię odniosly pierw- | Gli półgodzinnem przemówienia, nie dając, się 
se zwycięstwo w ofensywie swej Przeciwko ar- wbić z tropu niestornemi okrzykami, jak benzyna, 
mjom polskim. Depesza tą tek. mówi; żyw, j 
miasto Elizabetgrad i pósuwamy się stale: na sam | magającego się ulgowej oeny chleba dia ludności 
chód". "| małozamożnej, " 

Wspaniałą mowę, wypowiedzianą z przekona- 
nień i zapałem, wyglasza r. Jaworowski, Towa- 
rzysz nasz i przewodniczący klubu radnych P.-P. 
S. przemawiał do rozumu i do uczuć Rady Miej- 
skiej i jeśli można już teraz z góry przewidzieć, że 
wisk“, uboższa ludność Warszawy otrzyma tańszy chleb, 
BE Pow le Ligi N A | pysk. bo zgi to w niemalej mierae zaslugg r. tow. Jawo- 
| Sepaea senatorów ENSTO ZY wini mó pok śś AE 
wą ligi narodów zajęly 7 miljonów tE Cotocaa -= ększe bogactwo 
| i «ir ! bs kraju — dowodzi z: tow. Jaworowski I nawoływał 

Konserwatorjum Pismo pa- szego. Czy większość R. M. zapomni o swoich e- 
*..| goistycznych, klasowych interesach, dają robótni- 

A wi, tańszy chleb—już najbliższe dni roastrzygną. 
| W myśl propozycji r. tow. Jaworowskiego ma 
być wyloniona komisja, skiadająca sięw 8 radnych i 
i y dost pam magistratu, którym przekażacie 

„| zostaną wszy. e wnioski, złożone R. M, w sprawie 

„chlebowej, Za 


Loudyun, 26 stycznia. — 


|Jak gen. Rydz-Śmigły stał się (eonajsnio 
Wechem. Koresponieni „Chicago Daily Newę* = 
i yna swój list s Dźwińska; „Dziś miąlem 
sposobność widzieć się z gen. Rydo - Stiglecj, 

mebianiem wojsk polskich, które zajęły miasto 


kity apaa A h hm zasadą, wszakże ma być przyjęte, 
Życie gospodarcze, > | rom sap won, syna chleb kardeowy w enie 
Notowania gieldy warszawskiej, | W sprawie chlebogej zabierali jegzcze głos rè.: 


Wędrychowski, Hirszel, Brzeziński. RZ iński, W 
socii Kobyłecki, tow. Piłacki i RL A bedi. 
Tow. Plłacki zmuszony był prostować. „nieście 
WIE, Brzezińskiego, mianowicie, że piekarze za- 
| obek dwudaiowy każdego tygodnia oddają bezro- 
botnym piekarzom, nie zaś. na cele partyjne jak. to 
kota ian Radzie m. wmówić r, Brzeziński. 
tow, Baryka złożył wniosek, lud 
ność zamożna, nie korzystająca z kast kodów. 


Franki franouskie 11.65 do 11.75.. 
Funty szterlingi 580.50 do 585. 
Dolary 159 do 161, 
Marki niemieckie 174 do 176, 
Ruble (500) 106 do. 199. ` 
- Z Komitetu Ekonomicznego Ministrów, Na po 
siedzeniach w dniu 8 i 5 marca r. b, Komitet Eko 
nomiczny Ministrów rozpatrywał aprawę reorgani 


wniesienie na Radę Ministrów 
ia w przedmiocie -aprowar 


e izy mp w pa walne uz | Ba : 
wynosiła w r. sęk Naftowej’ w Polsce Wedug opiaji. przeważającej w Radzie M., pro- 
ya omiĆ A. ASH ‘Ot, Ł czego przypada  wdopodobnem - jest, że ludność Warszawy pod 
eg 2,6% na sianisiawowaki, 70. 71 few aoa A pire wj 

a a w i . 3 5 » 


pujący w obronie magistratu, ores rr. Erlich, Au- 


cy. s8ądowemu warszawskich  zakladów gazowych, 


łatwo zapałającej się prawicy, broni wniosku, do» | 


„ROBOTNIK*", wtorek, 9 marca 1920 r. 


b. lekarz poliki. 


it. i. TOCHENDLER prot. Lessera 


chor. wener, skórne (włosów) niemoo picio» 
wa, 10—12 i 4—7 wiecz. Królewska 27 m. l. 
Telef, 14-27, 


Kronika. 


(a) Papier dla prasy. Ministermm Przemysła i 
Haudlu pozwoliło: p. Aleksaudrowiczowi w Krako- 
wi wywieźć w dalszym ciągu zagranicę 1000 wago- 
nw drzewa teluliokiowego w zamian sprowadze- 
mia do kraju 100 wagonów papieru rotacyjnego, 


(a) Aprewiaacja robotników, Ministerjum A- 
prowizacji nie przyznało robotnikom miejskim we 
Lwowie uocem aprowizacyjuych urzędniczych, © co 
prosił magistrat tamtejszy. Ministerjum skłonne 
jest przyznać dodatkową aprowizację, według norm 
określonych rozporządzeniem o dodatkowej apro 
wieacji, ogłoszonym w Nr. 225 „Monitora” 4 w tym 
celu Minisierjum zażądaio przedstawienia sobie 


nych tego miasta, 


(a) Przemycanie : koron, : Ministerjum Skarbu 
otrzymało doniesienie, że w ostatnich dniach zaczę” 
to przemycać do Polski przez granicę austrjacką í 
niemiecką korony austrjackie w znacznej ilości, Wo- 
bec tego Ministerjum wydało polecsnie strażom po- 
granicznym wzmocnić nadzór nad podróżnym i 
przemytnikami, również polecono wzmocnić wylo- 
nanie wydanych przepisów © wzbronieniu przy- 


wożu waluty austrjackiej, 

(a) Rewizja, Inspekcja zdobyczy wojennej w 
Brześciu Litewskim przystąpiła do rewiaji delege 
tury tejże zdobyszy w: Buranowiczach, a to wskutek 
„polecenia z Waravawy, ponieważ zauważono: że 


(a) Komisja urzędu mieszkaniowego. Do komi- 
sji urzędu mieszkaniowego z ramienia Magistratu 
powołano: p. T. Toeplitza w charakterze przewod- 
nieżącego i pp. A. Mencia i 8. Dymarskiego w cha- 
rakterze członków komisji i zastępców przewodni- 
czącego. Jednocześnie mprowadzono do regulaminu 
odpowiednią poprawkę o udziale w komisji 8 człon= 
ków Magistratu, zamiast 2-ch. A 

© (a) Usdrowisko w Otwocku. Do komieji, po- 
wołanej do zbadania stosunków w miejskiem uzdro- 
wisku w Otwocku, w ssmian lawnika p. Palińskie- 
go, który zrezygnował, Magistrat weawał do komisji 
ławnika p. S. Plenkiewicza i p. Bodowskiógo, sa- 
nządzającego wydz. LV (ochrony. pracy). 
(+, Wezesna wiosna, - Z dyrekcji obserwatorjum 
komunikują: D nia 5 marca zanotowaąo w obser 
waiorjum temperaturę powietrza + 191 C (o g 
5% pu pol.),a dnia 6 marca -+ 18,1 ( około godz. 
5% po poł.). Od czagu jak w Krakowie prowadzo- 


ne. są regulą spostrzeżenia 
164 SRO o ia, nie zcbeeriownmo.jemezo sai 


razu w Krakowie tak wysokiej temperatury b tak: 


wczesnej porze roku, (PAT.), 


Nieboska komedja — bezplatnie, ARGIA 


45 tunduszów Minisierjum Śziuki i Kultury od- 


będą się dnia 18 i 20 mawa. o godzinie &-ej po 
poł, specjalne” i $ 


oego podziału biletów, Ministerjum Sztuki i *Kul- 
tury wzywa przedstawicieli szkół i instytucji o 
węześniejsze zglaszanie zamówień na bilety, Za» 


„mówienia należy kierować do. Wydziału Teatrów 


Miwisterjum Sztuki í Kultury (Ordynacka 15) do 
środy 10 b. m, włącznie * - e" 


pierwszy z trzech, jedną omość tworzących, odczy- 
tów Wandy Melcer-Ratkowskiej. „O Poezji", Tema- 
tem tego odczytu będzie Wait Whiknaa, Prorok 
Ameryk =". 57000, i 


Ze Zw. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 


Dnia -2 lutego „odbyło się walnę zgromadzenie 


członków Związku Polskiego Naucz. Szkół Powsz., 


odda m. Warszawy, pod przewodnictwem p. Ste- 


tana Glinickiego. Do Zarządu zostali wybrani pp.: 
J. Przyłuski, K. Synowiec, A. Antoszczyk, J, Nitowe 
ska, A. Moszczyńska, J: Żmiekowska, K. Marek, A. 
Witkowski, W. kański, B. Lipkówna, F. Rytel i W. 


| Lisowski. Zebrani na wniosek Zarządu uchwalili 


podnieść. wkładkę miesięczną, począwszy od 1 stycz. 
uła 1920 r, do 10 mk. miesięcznie, PUMA 

Konferencja w sprawie waluty. Staraniem Ra- 
dy Intelig, Pracującej, dziś we wtorek, 9 b. m,, o 


„godzinie 7% wieczorem, w lokalu Rady (Szpitalna 


1. II piętro), 'odbędzie się konferencja w bardzo 
aktualnej sprawie „Jik powst 


tg yrke: Obecny, Viy program s am w cyrku wat- 
sawskim odznacza się temi samemi A wpro ZA 
ie, Kierownictwo cyrku użyło już sobie 


| cienny i obrus s 


+ kry. 


| stwowych, Za 


é spadek mar 


if krok dalej!“ Dwaj pozostali rabusie 
| sklepem. Źrabowawszy palto zimowe, 200 mk. go 


domu nr, 


mi 


wiązek Robotnicz. Stowarz. Spółdzielczych 


ul. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 1 82-97 
Adres telegr: yyłóarszawa-Spółdzielca', 


W tygodniu bieżącym b, 


Stowarzyszenia ZWiązkowe 


otrzymują: ną 100 członków 
16 metrow surówki angielsk. po 26.50 metr. 
8 '„ płótna drukowanego 80— ` „w 
Pozatym hurtownia nabyła świeżo, na» 
stępujące towary, ktore wydawane są rownież 
Stow, niezwiązkowym : 
Śledzie islandzkie po 1450.— beczka 
Papier pakowy I gat. 200.— pud. 
Zawiadamiamy Stow, które nabyły. t. zw. 
„nici krajowe“ aby zwrociły je w ciągu bieżą- 
cego obezge! gdyż późniejsze Mopy © 
uwzględniane nie będą. 2 


na ogólnie uznanie, a publiczność stę 
coraz bardziej do widowisk cyrkowych, ultrzymywa- 
nych w stylu i na poziomie, na je postawiła 
polska impreza p. St, Mroczkowskiego, 


Egzekucja pad bandytami, W niedzielę, o 7 
rano, ua stokach Cyiadeli straceni zosiali przes 
rozstrzelanie, skazani wyrokiem sądu doraźnego, 


(m) Świętokradztwo, Wczoraj około goda. 6 i 
rano W kościeie ćw. Karola Boromeusza Saus 
ważono w lewej nawie wiszącą linkę, uinocowaną 
do poręczy chóru, rozbity klosz przy Mwinpie gazo- 


'wej, rozbite skarbonki i mieporządek w 


świadczyiy o gospodarce zlodziejskiej. > 
Przybyła wkrótce policja z 7-go komisarjatu Å 
ustaliła, że świętokradcy musieli ukryć się w ko- 
ściele w niedzielę i pozostali tam na ohórze. De 
piero"w nocy, przy pomocy sznura, opuścili się z 
chóru na dół kościola i rozpoczęli kradzież. Usta- 
łono, ġe cztery boczne ołtarze okradzione zostały s 
„wotów zlotych i srebynych, oraz obrusów płócien= 


nych i sukiennych; z dwuch chorągwi zdjęto po» 


krowęe plócienne, po oderwaniu kiódek 4 rozbiciu 


skarbonek świętokradcy zrabowali tylko + 


banknoty, zaś bilon zostawili, nadto zginął jeden 
lichtara platerowany. 

Podczas szczegółowych oględzin kościoła 
leziono w prawej dzwynnicy porwany. obrus 
ukienny z wyciętym środkiem. W, 


oknie-na l piętrze ną schodach, prowadzących da 


poea dzwonnicy była wybita szyba; pra 


ie przez to okno uciekti świętokradcy. Na uli 


"cy pod oknem znaleziono nóż skautowski, 


Qitarza wielkiego świętokradcy nie tlnęfł, 
również nie usiiowali nawet uakraćć się do -gas 


o 12 eop erri Taa Arpa iea 
dziono a w iennych %*0 
8 pokrowce piócienne z chorągwi, wota 
złote i srebrne oraz pieniądze z trzech skaybonela 
Ogólne straty wymoszą 205,500 mk. 
(m) Okradzenie magazynu urzędników pań- 
4 przebicia otworu- w mUri®, 
złodzieje dosiali się âo magazynu urzędu poe 
trywania urzędników pańsiwowych przy ul. 
glanej nr. 8 i zrabowali 2171 stóp skór chromo 
wych miękkich ogólnej wartości 60,000 mk. 


m) Pożar i poparzenie. Wiktorja ąz 0 
lat 4 wyrobnica, „poszła oczekiwać w „og 
na chleb, zaś wj mieszkaniu swem przy ul. Ugro- 
dowej nr,,60 pozostawiia troje dzieci w wieku od 
2 do 11 la. Najstarsza z nich dziewczynka w ona 
sio rozpalania ognia pod kuchnią dolala nafty 4 
spowodowała pożar. W samą porę nadbiegla 
suzyńska, zauważyła w mieszkaniu klęb, dym 
palący się sienuik przy kuchni na podłodze, 
przerażone dzieci ukryły się w kącie izdebki. Læ 
szęzyńska, nie zważając na grożące niebezpieczeńe 
stwo, sama zaczęla pasić piomienie, przyczam po” 
arzyla sobie cale ręce, przedramiona, nogi, twas 
Tan Z pow ciężkiego stanu Leszczyńska 
została przewiezi szpitala św. Ducha. Dzie 
ci nie odniosły szwanku. 

ZALE: AA LOTU 
eks tury policji państwowej. j 
się ok o kan, Wojda i zawiadomił, że na star. 
cji. Wiedeńskiej w Kutnie wykrył lapo waż 
<two urzędników kolejowych. Stwierdzono, że t} 
rzędnicy Celkowski, Niesejniecki i inni le 
pówki d nię chcieli pozwolić powanie handlarzo wà 
naładować vagony, ziemniakami. Pono 
handlarz zawi: o powyższem posła 
prokuratorem i po 


Po porozumieniu 43 W ok 
wadzeniu śledztwa Celkowakiego I 

araszto Policja miejscowa jest na tropie oae 
lej saajki łapowników kolejowych. - Bagrgiczna 
śledztwo trwa dalej. ` - 


kowski W ; sippa 7 spoży weżego z 
Wepóliej ne. O opcowal .adrjzania ego slip 


raz czwarty. 


i 6 
f pól rano miewykryci zlodzieje otworzyli h e 


kratę i drzwi, poczem weszli do sile 
aym dy: Gniewkowski, obudzony gospodarką zło- 
zje, wstał, zbliży! się doń jeden opryszek i, wy- 

y rewolwer do giowy, krzyknął: „ami na 


stali przed 
oraz różne artykuły żywnościowe, na ogół 
iego 


tówką, 
ną sumę 10.000 mk. złodzieje uciekli do sąsiedniego - 
60, przeskoczyli parkan i *biegli na ml. 


> ~ a. ` 4 
po ad. 


í 
KE 
M pa p 
4554 


0, 


- Giosp 
9%. SŁAW? 


(m) Zastrzelenie złodzieja, O północy do 
roo l Lydwika te w 
Kutnie zakradło się, za pomocą włamamia dwóch 
(złodziei. - W czasie plądrowania. zosiali oni. spło- 
iszeni i zczęścią lupu ratowali się ucieczką. Poszko- 
jdowamy, dogonił złodziei i chciał odebrać im rze- 
tezy, lecz fabusie usiłowali uderzyć go kiloiem že 
llsznym: Wówczas Brzeziński w obronie pzęcer 
<słycia wystrzelił z rewolweru i jednego opryszi 

położył trupem na miejscu, drugiego — ujęli po- 


r m m M mA 


Z sądów. 


„0 zadennnejowanie sędziego przed Niemcami, 
Przedmiotem rozprawy w sądzie okręgowym 


była wczoraj rozgłośna swego czasu sprawa © Za- 


denuncjowanie przed Niemcami sędziego sądu O- 
kręgowego Wacława Rosińskiego — o zdradę 
mu, któtej dopatrzono się w podburzaniu do wy* 
łodzenia -armji niemieckiej. Tylko dzięki ener- 
icznej interwencji b. ministra Bukowieokiego sę- 
dzia Rosiński uniknął oddania pod sąd wojskówy, 
"8 ówczesny wielkorządca Beseler ujrzał się: amu- 
"szonym do umorzenia postępowania, które juź .%0- 
stało wdrożone. 
-O Kompletowi sądowemu przewodniczył wczoraj 
sędzia Gumiński, oskarżenie popierał podprokura*= 
tor Bekkerman, obronę zaś wnosili adwokaci: Et- 
tinger (ojciec), Nowodworski J. i Świeszewski K. 
giu Na ławie oskarźonych zasiedli: Nuchym - To- 


czyk, Abram Śliwka i Abram Gingold, pod-za- | 


rzutem świadomie falszywego oskarżenia sędziego 
rRosińskiego o popelnienie przezeń szeregu czy 
mów, kwalifikowanych przez kodeks niemiecki E 
„ko zbrodnie i występki. W. październiku 1917 roku 
za zostało śledztwo w przedmiocie skupu 
„zboża prżez niejakiego Szwajssa po cenach. nad- 
smiernie wysokich z pominięciem krajowego wy- 
„działu zbożowego, 9 listopada. tegoż roku sąd okre- 
Rowy w Warszawie ze względu na doniosłość'spra- 
„Wwy delegował do przeprowadzenia śledztwa sS 
„dziego Rosińskiego. Ten ostatni między innemi po- 
„,Slągnał oskarżonych Toruńczyka, Gingolda 4 Śliw= 
„kę do  odpowiedzialności i zastogował względem 
mich bezwzględny. areszt. 
«64 Osadzeni w więzieniu śledczem oskarżeni 20- 
„gtali po upływie kilku godzin zwolnieni przez: Wha- 
dze niemieckie. Jednocześnie te ostatnie. zawiado- 
miły, ówczesny departament sprawiedliwości Tym- 
czasowej Rady Stanu. że oskarżeni badani przez 
"radcę wojskowego Gletznera oświadczyli, iż. sę- 
dzia Rosiński miał im grozić, że w tajnych doku- 
„mentach zostanie o nich zapisane, że trudnili się 
dostawami dla Niemców, którzy inaczej dawno wy- 
"ginęliby już z głodu. Gdy zaś oskarżeni złożyli do- 
wady, że są liwerantami wojskowemi, sędzia nad- 
‘mienil że dowody takie można jak za rosyjskich 
czasów nabyć za pieniądze, że oskarżeni są winni, 
że Niemcy są tu jeszcze u nas. i 
', „Przeciwko sędziemu Rosińskieńu wdrożono 
„dochodzenie karne, a na odbytej koufroniacji o- 
skarżeni stwierdzili swoje zarzuty, podezas, gdy sę- 


„dzia Rosiński twierdził, że inkryminowanych mu. 


słów nie wypowiedział, oskarżenie zaś stanowi akt 
zemsty. Śliwka i Toruńczyk w toku dochodzenia 
% j 


5 


St. Mroczkowski. ° 
Dziś, 7.45 wieczór, 


| KINO-TEATR AAT 


Nowiniarsta 14 (pray pl. Arasiist) 


? BAJKOWY 
mo program marcowy. 


ROBOTNI R“, włorek, 9 marca 1020 r. 


zaprzysięgli swe zeznania. Na skutek, jak wspom- 
nieliśmy —' energicznej. interwencji nego 
ministra wiedliwości Bukowieckiego, z pole- 
*cemia Beselera ślędztwo karne przeci wko 
Rośińskiemu umorzono, nie dyscypii 
ne, przeprowadzone -przez wspomnianego ministra, 
przy udziale prokuratora sądu ae nego, usia 
fio zupelny brak wińy że strony Rosiń ego. " 
Po ustąpieniu okupantów wszczęto przeciwko 
oskarżonym dochodzenie karne z art. 157 K. K. 
(denuncjacja świadomie fałszywa), następnie zaś 
sąd apelacyjny pólecił pociągnąć do odpowiedzial-- 
ności Toruńczyka i Śliwkę z art. 158 K. K. za świa- 
domie fałszywe zeznanie pod przysięgą, a Giugol- 
da za takież zeznanie bez przysięgi, Toruńczyk. i 
śliwka odpowiadają obecnie z więzienia, pozosta- 
wali pewien czas na wolności za kaucja 300,000 
marek, mąstęphie kaucje te cofnięto. Gingóld jest 
na wolnej stopie za kaucją. 100.000 marek. Do Toz- 
aw sądowych powołano w charakterze śŚwiad- 
ów pp. St. Bukowieckiego i Br. Sobolewskiego, b. 
ministrów sprawiedliwości, sędziego Rosińskiego i 
innych dla stwierdzenia powyższych. taktów. 
Dziś dalszy ciąg rozpraw, 


Teatr i Muzyka. 
TEATR „NOWOSCI“, 


„Królowa Kinematografu*, operetka amery- 

kańska w 8-ch aktach J; Okonkowskiego. Mu- 

zyka J. Gilberta. Reżyserował: Ludwik Śli- 
| : wiński, | 


„Królowa kinematografu* jest nazb$t 
znaną w Warszawie operetką, by trzeba by- 
ło pisać o jej zaletach. Należy ona do sztuk, 
które cieszą się uiezmiennem powodzeniem, 
ponieważ daje obszerne i wdzięczne pole do 
popisu całemu szeregowi artystów. Obecnie 
rolę tytułową objęła p. Ćwiklińska, która do 
gry swej prócz zwykłej. werwy i temperá- 
mentu wniosła wielką zamaszystość i szero- 
kość gestu: -` Pan Morozowicz, niezrównanym 
komizmem w najlepszym stylu wywoływał 
kaskady śmiechu, p. Krzewiński stworzył roz- 
brajająco. komiczną sylwetkę zakochanego ją- 
kały. Pan Redo śpiewał i grał, ak zawszę, 
znakomicie. Reżyserja była, jak: zwykle, po- 
mysłowa i sprężysta. i 

PORANEK IBSENOWSKI. 


Niedzielny pierwszy poranek literacko- 


dramatyczny w teatrze Małym był poświęco- 


ny twórezości Ibsena. P. Zelwerowicz we 
wstępnem słowie, zaznaczył, iż. „Związek ar- 
tystów seen“ w. porozumieniu z Min. Sztuki 
postanowił dać szereg poranków, któreby 30- 
daj częściowo zastąpiły: sproletaryzowanej in- 
teligeucji — teatr. Zresztą -prawdopodobnie 
wkrótce Związek wraz z „Radą Inteligencji" 


Galernik (E wid A "A talomornwa. r] 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE jiis 


Ataki w zupełńości ustają. 


Óbi nl Ból kach i idgei dzie sch ię 2e- 
Objawy (piżąoń) ©, „Pobeswania wybie "Skonadkć do obotrkdj. Dy 


na i mętna lub tak bezbarwna jak woda. cw o 


bijanie gazami. 
wä- 
nie. 


ubjawy (podczas ataków). 


Wzdęcia i burczenie w kisz 
th Tong i wątrobie silny .ból, który się, rozcho- 
zi ku 


ac 


c 
ożóny. Gorycz i kwas w uch. 
le i zawroty głowy. Silne 


stronie  tylnej—w pasie—krzyźu=i sięga aż 
parcie sa SA BŁÓlCOWĄ. Brak. teia oraz 


plecach i klatce piersiowej. (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, *zimne po- 
é ty, <żółtaćzka, . i DIS 


Bliższyoh informacji udziefa: Aptekarz-tizjolog . 


q łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i 
Tai e 


* 


POLECA i 


„rzenie. Grzyby. 


' kradzieży. 


=o > poszukuje zajęcia, 
świadectwa długoletnie bardzo.: dobre. 
EPM ÓWE E A h Gz „ktobotnika*. 


) 


Ba H. Niemojewski, Howy-Świat i6 m. 27. 


Najtańsze „Zródło Polskie", 


Ś Miarszałkowska 95, 
| ORO teiefon 23466 i 244286, > 


/Kawę i mioszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko“ 
Ocet. Essencją ociową. Powi= 
ldla ikdrrhelańę. Miód. Owoce suszone. Sardyn- 
kia Śledzie. Oleje jadalne. Olej minerajny. Cze- 
„koladę. ‘Cukry: irysy i inne _koionjalne, Mydła 
“iL wszystkie dodatki do prania. Pastę o obu-` 
1 wia, Szuwaks. Zaprawę do podłóg. Świece. Za- 
< „pałki.  Smarowidło do wozów. Ceny hurtowe. 
Wysyłka koleją i Asekuracja transportów od 


odyni wiejska 
Oferty w Administracji 


a: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


+. 0453 


a| Zęby. szłuczne 

* ora plajyng "ule » 
Skład Dentystyczny 
‘Herman dudt; ** 

„Marszałkowska 149 m. 18, 

_ Zęby sztuczne ` 
aa ny Diatyng, Bi- 
(Sklon. Zegarmiśtrzowsko- Jubilerski 
Krucza .45, róg Nowogrodzkiej. 


5884 


LEKARZ- DENTYSTA 550 
| G. Ratfałowicz ; 


GA Solna 12, 

Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Z by sztuczne, korony, 
mostki, Niezamożnym ustępstwo 


Dr. F .Rostkowsii 
lekarz. asystent Szp. b-go Łaza- 
an ARN wen Taj skórne i 
a. : 8 8. Przy, 

muje. od 12-11 5-8 w. teasa 
84 m. 8. Tel. 287-2155 


u 
Atrakcji e f 


Czytelnia 


_|Sekułowicza, Zorawia 42. Wy- 


| będzie mógł raz w tygodniu dawać przedsta- 
wienia. teatralne, na które bilety «w cenie niż- 


szej będą sprzedawane przeż” zrzeszenia i 


związki. członkom. 

Następnie tow..Czapiński rozpoczął pre- 
lekcję o twórczości Ibsena ze stanowiska fi- 
lozoficznego, Prelegent wskazuje, że kośćcem 
każdego dramatu Ibsena jest zasada etyczna. 
Nakazem najwyższym jest „być sobą“. Rze- 
czywistością jedyną jest „moja prawda”, któ- 
rą człówiek ma prawo i obowiązek głosić i 
wprowadzać w życie, z niczem innem nie li- 
cząc się, Prelegent w swych wywodach, sta- 
rannie i głęboko  motywowanych,. powołuje 
się na zdania i poglądy wielu wybitnych kry- 
tyków Ibsena. Referat był gruntowny i rze- 


czowy — nieco może tylko przeładowany. Za . 


dużo czasu prelegent zużył na podmalowanie 
tla i wskazanie rodowodu idei ibsenowskich. 
A przecię to nie jest najważniejsze przy. roz- 
patrywaniu dzieł twórczości. artystycznej. Pu- 
bliczność, przepełniająca salę, długiemi oklas- 
kami dziękowała prelegentowi. pzd” 
Pp. Jaracz, Bończa i Solski ilustrowali 
następnie temat prelegenta, odczytując w 
sposób mistrzowski sceny z dramatów Ibse- 
na, szczególnie charakteryzujące zasadnicze 
idee tego półty - myśliciela, którego niestety 
wcale nie widujemy od dawnych lat na 4 ste 
nach stolicy polskiej. Z, 


Z FILHARMONII. 


Koncert symioniczny z udzialem Seweryna Bisen- 
bergera, pianisty, 

Wykonany został: „Koucert: brandeburski* Ba- 
cha, „Koncert tortepianowy: moll“ Mozarta, poe- 
mat symfoniczny: T. Rytla: „Legenda'o św. Jerzym* 
i dwa: utwory 'R. Korsakowa. 3 

Bach i Mozart przeszedł dość ospale. Odnosiło 
się wważenie; że utwory te nie zostały (dostatecznie 
przygotowane. Ożywienie i zainteresowanie wywo- 
lała kompozycja tutejszego muzyka p. Rytla. Jest to 
„niewątpliwie. dzielo talentu: inwencja świeża, nie 
wyczerpującą się:i nie nudna od początku do kon- 
ea; kompozytor rozumie orkistrę, posiada widoczne 
poczucie barwy poszczególnych instrumentów, i- u 
mie je wyzyskać dla zamierzonych efektów; modu- 
lacje czynią utwór ciepłym i ujmującym sobie shu- 
chacza. Coprawda przemożny wplyw Wagnóra cią- 
ży na dziele też od początku do końca i odbiera mu 
oryginalność. Kompozytor dyrygował sam, 4 raczej... 
dał się dyrygować przeć orkiestrę. Szkoda. Nie ro 
zamiem też, co ma znaczyć i po co owo drukowana 
w programie usprawiedliwienie się z programowo- 
ści i narzucanie słuchaczowi określonego sądu. 


W rolach głównych i 


PAPIER 
dniki, książki bu- 
Sak Zad. | deska: 
O NOWA 
"GLAS T EBA) 

” Wielki wybór: 
okryć i kostjumów 
damskich  wiasnego 
wyrobu, najnowszych 

cas Modeli | 

J. Miński, 

Długa 53 m. 4, 
telef. -134-78, 5379 


EOE i 


bez A: wypoży- 
cza książki w pięciu 
językach. * Newy-Świat 26. 46330 
na ARIE YE PEIEE T Ug SE P EIA 
karsa Stenografii | aszynace 


maszynach 


nioi, igły; 
Ceny 


kłady dla każdego oddzielnie 
Zamiejsyowi listownie. - / 


Maszyny do pisania używane 


różnych systemów, 
kupno, spfzedaż, zamiana, re- 
aracje: Feliks. Kon, Złota 27, 
elefon 204-854, Kupuje również 
rosyjskie, nawet zepsute. 5358 
Stół amana; szał Qy ętzo, 
umyw sprzedam, i 
SEE RS 7 AR, Lyndona 


Wielka WEWN chce odnieść 
kign od 450'dó 3000 mk. Hoża TRZE 


szczęśliwych. 


wiania kabały, 


dwórze, lewo. 


54, Br. Unkiewicz. 5416 


W stare” nawet  połamatie, 
l JI oraz platynę i złoto: ku- 
uję, 


warda; 45 m. 2, róg Away a 


+ 5364 


mr wy i - í 5 

. i . ; a> . éi 

Taniol- „Spółka Swojska“ 
Żórawia 40, telefon 251-396. 

í POLECAMY t poor biawatne białe materja- 

v tę in AA pea p ereraa 1 kosmetyka. 

hurtowo. Wysyłka kolojąi Asekuracja. 

portów od kradzieży. ` żę © 


a NN CE TC WN, 
Wielki tłómacz snów, widzeń, 

marzeń. dn 
Wykazanie nu- 
merów "loteryjnych. Nauka sta- 


pięknych ilustrowanych 

wszystko razem marek dzie- 
sięć. Sprzedajc, wysyła, Szyl- 
ler- Szkolnik, Warszawa, Piękna 
25—12, Og a panow ot 


paszport na i mi 
Eugenji. Gołębiow- 
Łaskaw 
o Administracji 


sztuczne używane do 
mk. za aparat płacę. 
Lesząo 42 m. 9, 54 
PEUNTEUN M EOT FPT WZT EPA 
ięcej niż wszys książeczkę cechow 
45 m 2 tog dot | LODUMIODO na nazwisko. Alek" 
sandia Piwowarskiego. 


` „ Qdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka % 


Nr. 68. 


Oba utwóry R. Korsakowa: poemat symfonice 
my „Sodłto” i koncert fortepianowy cis-moll są ślicze 
mei wykonane zostały zarówno przez orkiestrę (dyr. , 
Birtbaum), jak przez p. Eisenbergera (część forte 
ptamówa koncertu) — dobrze. Zwłaszcza poemat 
symłonieżny jest rzeczą przedziwnie jędrną i sry» 
Stalizowaną w wyrazie, a jasną zwięzłą w formie. 

P. Eisenberger znanym jest już publiczności wat , 
sza wskiej a występów zeszłorocznych, znanyin, wi- 
docznie, jaknajlepiej, skoro ściagnął do Filhnarmonji 
tłumy, przepełniające salę do ostatniego- miejsca. 
Jest to piamista doskonały; o indywidualności jego 
więcej możnaby powiedzieć, gdyby: się miało: spo 
sobność usłyszenia go samodzielnie. I, R. 


i 
Koncert benefisowy Józefa Ozimińskiego, | 
W. niedzielę przed poludniem odbył się koncent 
na. rzecz. p. Józefa Qzimińskiego. Zasłużony dyry" 
gent poranków symfonicznych w Filharmonji wyr 
stąpił tym razem jako skrzypek-<solista i grał „przy 
akompanjamencie orkiestry filharm. pod kierownic» 


twem p. Keniga — koncert h-moll Saint-Saensa, + * 


Szymanowskiego „Romans“ | Czajkowskiego „Wale 
scherzo“, Za piękną grę zebrał p. Ozimiński hucz- 
ne oklaski przepelnionej gali, kwiaty i upominki 
od kolegów. W koncercie wziął też udział p. Do- 
bosz i odśpiewał arję z „Halki“, oraz pfot. Urstein, 
jako akompanjator. Program zakończyła symfonia 
„patetyczna”* Czajkowskiego, wykonana przez or- 
kiestrę pod dyrekcją benefisata. IR 


"Opera _Dziś melodyjna „Madame Butiertiy“ 
w świetnej obsadzie. 

Teatr Roźmaitości. Dziś „Kolombina“; R 
«* Meatr Polski. Dziś i jutro „Nieboska Komedja”, 
Premjera sztuki Szekspira „Wiele halasuo nic” ode 
łożona żostała do piątku, 12 b. m. mę T 

Teatr Mały, Dziś: premjera nowej sztuki Ste 
fana Grabińskiego „Willa gad morzem”. W NS 
v , Teatr Reduta gra dziś dramat Rittnem „W me 
łym domku”: 

Teatr Nowości. Dziś wznowiona operetka „Kró- 
bowa kinematografu*. ; 

Teatr Dramatyesmy, Dziś i jutro „Sen mocy 
letniej”, ' © | 

Teatr Praski daje dziś po raz ostatni wmno 
wioną świeżo potężną „pieśń a r. 1831-go" St. Wys 
spieńskiego „Warszawianka”, Widowisko usupek' 
nia arcykomedja Fredry „Damy i huzary*, = 

Teatr Powszechny. Dziś i jutro sztuka E. Payy 
eta „Gałganiarż Paryski”. © i Aa 


POKWITOWANIH, awii 
Od tow. Sieniawskiego jako kara mk, 25 nę 
tundusx kasy strajkowej Metalowców. 
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renomow. ameryk, trupą 


Liliputów . 


, poleca hurtowo 


"FABRYKA 


Bila 33, telefon 301-58. 


KIEROWNIK. . o 


L. Zientarski 


—— 


„aznurowadia, 


trans- 


— -——, 


i » 5 ZL ni h 
Lgabiono ZEP 0 w zz 
i|nazwisko Mikołajczyków. Pro- 


Tablica 
szę łaskawego znalazcę o ode- 
słanie Kraj anole 6 m. 35, 
| | 5456 
l h sztuczne stare, nawet p. 
4 J łamane kupuję, jako spe- 
cjalista płacę najwyższe ceny. 


urszałkowska 72, skiep jubie* 
lerski, < ; 16469 


J= Prośby * 
ee) Y 


apelacja 
Siekonyah, do Władz i 
65 Sądów, Urzędu Walki 2. 
lichwą i spek 4, prze- 
pisywania na masży spra 
4g | WY karne, prowincjonalne tanilo, 
porady 0 eksinisjach komornia" 
nyeh, podwyżkach, dwie marki. 
Kancelarja obrońcy, p 
38B, m. 6, Henryk. 5421. 


Redaktor Naczelny dr, Feliks erk, c 


dzieści 
R nA 


znalażca ze: 


w sprawach 


